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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, z wyjątkiem poniedziałków 
i dni poświątecznych. 
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GAZETA NARODOWA 


Lwów d 5. waja. 


(Ś. p. Julian ławrowski. — Sprawa po- 
yczki krajowej. — Sprawy bieżące.) 


i Na wiadomość o zgonie p. Juliana Ła- 
wrowskiego, uczuł niezawodnie każdy, že 
kraj poniósł stratę wielką, a w danych oko- 
licznościach niepowetowaną. Stanowisko obe- 
cne tego męża najżywiej może oceniali cen- 
traliści, jakoż od chwili pogorszenia się jego 
słabości, dzień po dniu umieszczali telegra- 
my o chwiejnym a ciągle groźnym jej prze- 
biegu, którego i w całym kraju z większą 
niezawodnie sympatją dla słabego Śledzono, 
ale nietyle w pewność zgonu wierzono — bo 
dla centralistów potrzebnem było ustąpienie 
z widowni, a nam, wszystkim kołom kraju, 
bez względu na opinie narodowe i polity- 
czne, z wyjątkiem drobnej garstki moskalo- 
filów czystej krwi, jak najżywsza czynność p. 
Ławrowskiego była potrzebną, i to w dzisiej- 
szej właśnie dobie. 

Niestety, wie ojczyzna, jaki syn jej u- 
miera, ale nie wie, jaki się rodzi! 

Nigdy nasza prowincja mie czuła tak 
mocno potrzebę przeprowadzenia sprawy ru- 
skiej na tor właściwy, jak dzisiaj. Czuli ją 
nietylko Polacy, z wyjątkiem garstki zaprze- 
dańców centralistycznych, ale czuli ją zaró- 
wno Rusini, z wyjątkiem owych, o których 
wyżej wspomnieliśmy. A najmocniej uczuli to 
Rusini właśnie po zjeździe Rady russkiej z d. 
29. zm. Drogami przywódzców Rady russkiej 
dalej iść niepodobna, jeżeli niema do pogar- 
dy powszechnej przyłączyć się marazm zu- 
pełny! To hasło odbija się we wszystkich 
sercach ruskich, a jesteśmy pewni, że odbiło 
się i w duszy ks. Pawlikowa, w której prze- 
cie nie ogła wygasnąć pamięć usilnych prac 
dodatnich dla swego narodu, którym poświę- 
cił młodość i pierwsze lata męzkie — wiek 
najpiękniejszy! Trzeba cały kraj zamienić w 
jedną narodowość polityczną, takzwaną 
indywidualność historyczno-polityczną, jeżeli 
narodowość ruska w Ścisłem znaczeniu nie- 
ma się pogrzebać na wieki w Galicji, i jeżeli 
to pogrzebanie niema odjąć milionom Rusi 
zakórdonowej, pod zabójczem berłem caratu 
moskiewskiego, najsilniejszej, a przynajmniej 
najsilniejszą być mogącej podpory. Jaka zaś 
w tej mierze jest opinia Polaków, dowiódł 
skutek mowy ks. Kaczały na ostatniej sesji 
sejmowej. Nie zaparł się ks. Kaczała ani na 
chwilę swego ściśle narodowego patrjotyzmu 
ruskiego, owszem z całą zamanifestował go 
dosadnością, ale też z całą czystością — i 
od razu wespół z ks. Czartoryskim sprowa- 
dził polską większość sejmową na tor poli- 
tyczny nowy, i to w swoim duchu. 

Był to wstęp, początek, — dalszy zaś, dla 
Polaków, a więcej jeszcze dla Rusinów, jako 
zbyt w tyle pozostałych konieczny, a pomyśl- 
ny rozwój musiał przejść w ręce pośrednika, 
a nikt nie wątpił, że tym mógł być tylko 
ép. Ławrowski. Dzisiaj pozostał ks. Kaczała, 
ale ten zbyt daleko żyje od głównego ogni- 
ska prac podobnych, Zbyt wiele czasu musi 
poświęcać swoim obowiązkom duchownym i 


Kronika krakowska. 


_ (Wystawa powszechna w Krakowie. — Afsz 
angielski. — Mimowolny kosmopolityzm. — Dr. 
Złewiałkowski i solidarność, — Historja o dwóch 
braciach, 0 az oich aynach i wnukach, — Ocze- 
kiwanis, nadzieje ì przygotowania — Najważniej- 
sto dzieło polityczne, — Suum cwique pod 
adresom Wielkopolski.) 


Dzięki hr. J. A. Fredrze, mamy się 
czem pochwalić przed Europą. Kiedy Wiedeń 
w skutek tylu zachodów, i po wydaniu tylu 
milionów zaledwie zdobył się na dzień 1. 


maja na bardzo niezupełną próbkę wystawy ; 


powszechnej, my Kraków, nie żądając naj- 
mniejszej subwencji od Rady miejskiej, mie- 
liśmy o kilka dni pierwej zupełną i wykoń- 
czoną wystawę powszechną, tak doskonałą, 
że niktby jej nie odróżnił od pierwszej wy- 
stawy powszechnej vy Londynie, gdyby ją 
przetłumaczyć na język angielski, i ogłosić 
Światu następującym afiszem : 

The strange 6 emente. 

A great Exhibition in five acts 

of the ludicrous and loathsome european and 
american charakters, collected, 

theatrally arranged 

b 


y 
ml „A. Fredro, count. 

„ Taki angielski afisz byłby też w istocie 
najlepszą i najtreściwszą krytyką najnowszej 
komedji Fredry syna, bo czemże są napra- 
wdę owe „Obce żywioły“, jeśli nie wielką 
pięcioaktową wystawą Śmiesznych i wstrę- 
tnych europejskich i zaatlantyckich charak- 
terów, pozbieranych, po części naśladowanych 
i ułożonych w formę sceniczną? Od ezasu, 
jak sztuka dramatyczna istnieje, nie zdarzyło 
się jeszcze żadnemu autorowi, który chciał 
być narodowym i tendencyjnym, czegoś bar- 

„dziej kosmopolitycznego napisać, Można tę 
komedję przełożyć na wszystkie języki 1 
przedstawiać na wszystkich scenach, a W8ZĘ- 

e żywioły wprowadzone przez autors, bę: 
dą tak jak u nas obcemi, wszędzie morał 
końcowy będzie miał tę samą wartość, bo 
wszędzie są bardzo liczni Indzie wyznający 
zasadę, że co swojskie, jest bezwarunkowo 
dobre, a co zagraniczne, koniecznie trądem i 
sgnilizną być musi. 


imited and | 


rodzinnym, aby zdołał śp. Ławrowskiego wy- 
ręczyć. Wszakże nie wolno nam nad wzno- 
szącą się jego mogiłą sądzić, że pogrzebaną w 
niej będzie i sprawa, której życie swoje oby- 
watelskie poświęcił, klóra stoi na dziennym 
porządku kraju, 

Wiek, w którym śp. £uwrowski zeszedł 
z widowni ziemskiej, lat 58, to właśnie wiek 
najwytwawniejszej pracy obywatelskiej; a 
thwila obecna, to czas, w którym mial tę 
pracę uwieńczyć, A zebrawszy wszystko pod 
jeden mianownik, każdy musi przyznać, że pra- 
tował dla kraju szczerze i nieustannie. Już w r. 
1848, będąc młodym urzędnikiem sądowym, 
podpisał wraz z p. Oktawem Pietruskim i 
innymi kolegami urzędowymi petycję do rzą- 
du o zaprowadzenie języka polskiego w są- 
dach, choć już wtedy sercem i duszą był 
Rusinem. Kiedy reakcja zaprodziła drogę 
czynnościom polskim, ale jeszcze nie ruskim, 
oddał się pracy na niwie ruskiej, a zdolność 
i znakomite w swoim zakresie imię rodzinne 
postawiły go wnet w rzędzie najprzedniej- 
szym. Dopóki nie pojawił się moskalofilizm, 
należał do takowanych świętojurców, w któ- 
rych obóz schowała się była sprawa ruska, 
nie podzielając jednak ich skrajnych opinij i 
czynno: Ale skoro bezczelnie zamanife- 
stowało się moskalofilstwo, zabójcze dla ję- 
zyka ruskiego i w ogóle negujące narodo- 
woŚć ruską tak, jak jej nigdy nawet Dzien- 
nik Polski nie śmiał negować, wystąpił do 
czynnej i zaciekłej z niem walki — a wal- 
ka ta jego na wieczne czasy będzie zapisa- 
na w wdzięcznej pamięci Rusinów. Skupił 
koło siebie całą młodzież szczerze ruską, i 
dał czysto-ruskiemu piśmiennictwa w Gali- 
cji grunt, z którego może dalej postępować, 
nie obawiając się całej nienawiści p. Dzie- 
dzickiego i jego następców. To też odpłacali 
mu do krwi moskałofile, a przedewszystkiem 
zburzyli teatr szczerze ruski p. Baczyńskie- 
go, którego orędownikiem był śp. Ławrow- 
ski, Wielu pracowało luźnie, choć dzielnie 
ma polu tej literatury, ale działalność zbio- 
rowa, dająca owoce rozległe, była skutkiem 
jego zabiegów. 


Naturalnem następstwem tego wszyst- 
kiego było, że śp. Ławrowski odłączył się 
od politycznej akcji przywódzców takzwanej 
„meńszosty* sejmowej, a wstąpił na tor no- 
wy, jedynie zbawienny dla Rusinów, bo dla 
całego kraju zbawienny, bo z natury rzeczy 
wypływający. Oświadczył to otwarcie w sej- 
mie, i odtąd potęga owych przywódzców 
malała, i malały ich wpływy, aż sami dzi- 
siaj zaczynają przyznawać, Że i im należy 
tym się udać torem, choć uparta ułomność 
Indzka jeszcze im nie dozwala spełnić to w 
czynie, co w myśli uznali, Przemowa też ce- 
sarza do Śp. Ławrowskiego, w deputacji sej- 
mowej skłudującego z towarzyszami gratula- 
cje kraju z powodu zaręczyn arcyks, Gizeli, 
a w której cesarz pochwalił politykę śp. Ła- 
wrowskiego — zgody między Polakami i Ru- 
sinami — przemowa ta w czasie rządów Las- 
sera, była dowodem, że i najwyższa instkn- 
cja państwa pragnie tego samego, co Pola- 
cy i Śp. Ławrowski. 

Kto podejmie wątek prac śp. Ławrow- 


Wszystkie też dawniejsze komedje hr. 

| J. A. Fredry były tak dalece kosmopolity- 

cznemi, że można się było naprzód założyć, 

i to o pięćdziesiąt przeciw jednemu, że autor 

ten Sztuki tendencyjno-narodowej nie na- 
pisze. 

Pominąwszy jednak tendencyjność i na- 
rodowość, z czysto scenicznego stanowiska 
najnowsza komedja hr. J. A Fredry, jakkol- 
wiek miejscami wpada w farsę, jest wybor- 
ną. Przyznali jej to jednogłośnie krytycy nasi 
i wasi, przyznała także wasza i nasza publi- 
czność, trudno o wyrok zgodniej ferowany, 
jesteśmy pod tym względem solidarni na ze- 

i wnątrz i na wewnątrz, a ja, nawet po przy- 
i kładzie, danym przez dr. Ziemiałkowskiego, 
zrywać tej solidarności nie mam ochoty. Od- 
| dać tylko winienem sprawiedliwość artystom 
| naszym, którzy jakby się zmówili z sobą, że 
| się okażą solidarnymi na zewnątrz, grali do- 
| skonale, i żadnego dr. Ziemiałkowskiego, a- 
j by zerwał tę solidarność, między nimi nie 
było. 
| 7 Co u licha?... oto już po raz drugi na- 
' guwa mi się pod pióro dr. Ziemiałkowski i 
| solidarność... muszę się wygadać ze Wazy- 
| stkiego co mi cięży na sercu z powodu tej 
solidarności i tego dra., bo iuaczej nie mógł- 
bym chyba spokojnie dokończyć kroniki. 

W liczbie innych kwestji, wywołanych 
przez wejście dr. ziemiałkowskiego do cen- 
tralistycznego ministerjum, poruszoną także 
została kwestja solidarności narodowej, dla- 
tego to, każdemu, kto w tej chwili pomyśli 
o dr. Z., musi przyjść na myśl solidarność, 
a kto pomyśli o solidarności, temu natych. 
miast drogą naturalnego kojarzenia się wyo- 
brażeń staje przed oczyma dr. Fiorjan Zie- 
miałkowski w ministerjalnym mnndarze. w 
kwestji solidarni nią się dzienniki wa- 
sze, jak to zresztą jest zwyczajem, a my tu- 
taj jesteśmy w kłopotliwem położeniu, bo me 
wiemy czego się trzymać, czy być solidarny- 
mi na zewnątrz, jak chte Gaz. Nar., czy 
też na wewnątrz. jak chce Dzien. Pol. 

Gdyby moi współobywatele mnie się za- 
pytali o radę, tobym im powiedział, że ze 
stanowiska teoretycznego pięknem jest bar- 
dzo to co mówi Gazeta, że powinniśmy wy- 
stępować solidarnie na zewnątrz, a jeszcze 


skiego i dalej je poprowadzi — nie umie- 
my powiedzieć. Zawsze jednak może być pe- 
wnym, Że towarzyszyć mu będą najszczersze 
całego kraju życzenia. ; 

W śp. Ławrowskim traci oraz najzna- 
komitszego członka rodzina, bardzo szeroko 
rozgałęziona i w Ścisłem kole ruskiem podobno 
najznakomitsza, Dziad, szlachcie-ksiądz z ery 
polskiej w najgłębszych górach sanockich, wy- 
chował dwunastu synów, z których każdy wpew- 


Snej sferze zasłynął. Najzaakomitszym był Śp. 


ks. Jan, kanonik gr. kat, kapituły przemyskiej, 
członek krakowskiej akademii uczonych, któ- 
ry założył znakomitą, choć mało znaną, a 
jeszcze mniej w porządku utrzymywaną bi- 
bliotekę przy kapitule przemyskiej, dalej za- 
jął się niezmordowanie szkołą diaków, i u- 
bogiej kapitule w dobrach przysporzył zna- 
cznych funduszów. Jak widzimy, był to mąż, 
wysoko ceniony i przez Polaków — a jak 
piszący to może powiedzieć z własnego pię- 
knego wspomnienia, był oraz gorącym pa- 
trjotą ruskim, jeszcze w czasach, dość odłe- 
ułych od r. 1848. Prawda, że jak śp. Sni- 
gurski, tak i ks. kan. Ławrowski byłby się 
odżegnał, gdyby go chciano identyfikować x 
takimi ludźmi, jacy dzisiaj każą się miano- 
wać patrjotami ruskimi na dwa es. On też 
od dzieciństwa niemały wpływ wywierał na 
śp. Juliana Ławrowskłego. Jako prawy oby- 
wateł i wzorowy kapłan słynął ks. Ławrow- 
ski, dziekan w Łopience, z dowcipu zaś w 
najpiękniejszem znaczeniu ks. Ławrowski, 
proboszcz w Torhanowicach, Z następstwem 
czasu rodzina ta, bardzo liczna, niestety wy- 
dała i jednego członka chełmskiego konsy- 
storza Popielowskiego, i jednego profesora w 
gimnazjum moskiewskiem na Podlasiu. 


Bank krakowski za niską dawał ofertę 
Wydziałowi krajowemu na pożyczkę krajową, 
a potom jeszcze żądał zwłoki, gdy zażądano 
od niego ostatecznej decyzji, uzasadniając 
to żądanie obecnym stanem finansowym, 
trudnością dostama pieniędzy. Wydział więc 
krajowy postanowił sam rozpisać subskryp- 
cję, Zdawało się, że całe dziennikarstwo 
krajowe poprze tę subskrypcję jednogłośnie, 
gdyż chodziło tu o sprawę krajową ważną. 
Tymczasem Czas, któremu najmniej tależa- 
ło z opozycją występywać z powodu, iż w 
banku owym krakowskim zasiadają jego 
współwłaściciele, podnosi głos przeciw -zamia- 
rowi Wydziału krajowego, i doradza oddać 
pożyczkę bankom, lecz nie ogłaszać subskryp- 
cji. A motywuje to zupełnie fałszywemi ar- 
gumentami. Najprzód wykazuje, że zamiast 
5,200.000 złr. ogłosiwszy subskrypcję po 84 złr. 
za 100 złr. Wydział krajowy tylko 4,368.000 
osiągnie. Ależ gdyby bankowi krakowskie- 
mu dał jeszcze 2 pr. niżej, po 82 złr. np. 
za 100 złr., toby otrzymał tylko 4,254.000 
złr. Zresztą rzecz się ma inaczej. Wydział 
krajowy upoważniony jest do zaciągnięcia 
pożyczki 5,200 000 złr., więc i obligów tyle 
wydać ma prawo, ile potrzeba do zyskania 
5,200.000 złr. 

Pisze dalej Czas, iż koszta subskrypcji 
wyniosą do 2 pre. Przypuśćmy, że istotnie 
do 2 pre, wyniosą, (istotnie zaledwie wyniosą 


, rzeczy biorąc, a niestety inaczej brać ich nie 


można, — to co mówi Gazeła, jest może- 
bnem, atoco mówi Dziennik, jest marzeniem, 
które nigdy i nigdzie ziścić się nie może. 

Gdyby moi współobywatele i po tem ob- 
jeśnieniu wierzyć mi nie chcieli, tobym im 
opowiedział następującą historję: 

Było sobie dwóch braci, którzy posiadali 
na własność dom, ale nie byli solidarni na 
wewnątrz. Jeden dbał o porządek, drugi dom 
zanieczyszczał jak mógł. Postępu wielkiego 
pod względem porządku nie było. Bracia ci 
jednak byli z sobą solidarni na zewnątrz. 
Kłócili się wprawdzie codzień ze sobą, i ka- 
żdy dowodził, że do niego większa i lepsza 
połowa domu należeć powinna, ale nie uda- 
wali się do nikogo obcego, żeby sprawę roz- 
sądził pomiędzy nimi, więc gdy pomarli, z0- 
stawili dom w całości synom swoim. 

Synowie ci nie urodzili się w ojców, 
byli oni bardzo solidarni na wewnątrz. Na 
wyścigi jeden przed drugim  porządkowali 
budynek, zamiatali schody I gienie, czyścili 
podwórza, słowem nigdzie Dziennik Polski 
większej solidarności w postępie nie widział. 
Ale solidarności na zewnątrz nie było po- 
między nimi, ani za grosz. Zamiast zgodnie 
pomiędzy sobą rozstrzygnąć, która połowa 
domu do którego ma należeć, udali się do 
Sądów i adwokatów. Każdy sypał pieniądzmi 
jak mógł, aby uzyskać z zewnątrz wyrok 
przysądzający mu większą i lepszą połowę, 
i gdy pomarli, synowie ich musieli sprzedać 
dora, a nie dostali za niego ani centa, H 
długów zaciągniętych na procesa było tyle, 
ile całkowita wartość wynosiła. 

Morał z tej bajki nietradny do wypro- 
wadzenia. Możemy się różnić w zdaniu w 
kwestjach wewnętrznych, ale różniąc się na 
zewnątrz, krzywdę sobie tylko czynimy. Je- 
żeli jest kwestja, czy należy być w opozycji, 
albo stać po stronie rządu, to każdemu 
wolno mieć swoje zdanie, ale wszyscy kiero- 
wać powinniśmy się tem zdaniem, które 
przewazy. Inaczej własne nasze postępowanie 
nas zgubi 1 potomkom Naszym domu naszego 
nie pozostawimy w spuściźnie. 

„Co się tyczy specjalnie kwestji wejścia 
dr. Ziemiałkowskiego do gabinetu, widzimy 


piękniejszem, bo aż idealnie pięknem jest to į już ze nominacja ta zakwestjonowała naszą 


co powiada Dz. Pol, że i na wewnątrz so- 
lidarnymi być powinniśmy. Ale praktycz ie 


solidarność na wewnątrz i na zewnątrz, czyli 
żę rzeczywiście jest z Solidarnością źle, i to 


FŁok XII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

iniatracji „Gazety 

ME Ażdneja Auto 
ù 


a sie za optalt 6 centów 
ieraza drobnym dro- 
| ra każdorszewe 


1 pre), to zawsze i w tym razie Wydział 
krajowy lepiej wyjdzie, jak oddając pożyczkę 
bankowi po 82 za 100. Oprócz bowiem tej 
defalki, bank krakowski, jak to zwykle czy- 
nią i inne w podobnych sprawach banki, 
jeszcze rozmaite drobne niby stawiał wa- 
runki, (jak tak zwana uisance itp.); tak sty- 
pulowana za lOOreńskowy oblig kwota, by- 
łaby się jeszcze znacznie żredukowała. 

Najważniejszym zaś argumentem Czasu 
jest przewidywanie, iż pożyczka się nie uda! 
Dla czego? Czy dla tego, że subskrybenci 
przyjść mogą pod daleko łatwiejszemi wa- 
runkami do obligów, niž gdyby pożyczkę 
wziął bank krakowski i potem sam subskryp 
cję ogłaszał, więc dla tego subskrybować 
nie będą? Bank krakowski sam nie ma pie- 
niędzy, a wzięcie przez niego pożyczki na- 
stąpić mogło tylko wtedy, gdyby był za- 
pewnił sobie pieniądze potrzebne w innych 
instytucjach finansowych w Wiednia czy za 
granicą. Aby sobie to zapewnić, musiałby 
pewien procent odstąpić tym bankom, a o- 
prócz tego i sobie pewien procent pozosta- 
wić. Jeżeli więc mógł bank krakowski za 
pewną prowizję zyskać kapitał u innych in- 
stytucji, to może to samo daleko prędzej zy- 
skać i Wydział krajowy, który owym ban- 
kom może nietylko ten zysk ofiarować, któ- 
ry ofiaruje im bank krakowski, ale i ten 
zysk, który bank krakowski musiałby pozo- 
stawić sobie. Niema więc obawy żadnej, a- 
żeby Wydział krajowy przez wzięcie sub- 
skrypcji w własne ręce, gorzej na tem wy- 
szedł, jak przez sprzedanie ryczałtowe po- 
Życzki bankowi. I wcale tem nie powinien 
trwożyć się Wydział, iż może nie cała sub- 
skrypcja od razu nastąpi. Wydział nie ma 
terminów do rozpoczęcia i ukończenia budo- 
wy dróg, więc czy resztę obligów sprzedałby 
w bieżącym lub przyszłym roku, troszczyć 
się nie powinien. 


Frakcja Herbstowska chciała utworzyć 
komitet wyborczy dla dolno-austcjackiej ku- 
rji dworskiej. W tym celu ks. Colloredo, 
burmistrz wiedeński Felder, i p. Reckenschusa, 
prezydent Izby handlowej, dalej p. Ofner, 
burmistrz jakiegoś średniego miasta, i pan 
Thomas, członek Wydziałn krajow. dolno- 
austr., zeszli się w sobotę na naradę, — na 
której jednak pizt, jak donosi Tagblatt 
do scysji, gdyż Ofner i Thomas oświadczyli, 
że nie wierzą w powodzenie w Dolnej Áu- 
strji komitetu wyborczego, któryby nie przy- 
stąpił do programu Koppa i Mengera, że 
zatem do takiego komitetu nie chcą należeć. 

W niedzielę miało się odbyć w Tryden- 
cie walne zgromadzenie włosko-tyrolskiego 
stronnictwa narodowe-liberainego, dla umó- 
wienia swego stanowiska wobec wyborów 
bezpośrednich. 

W delegacjach zaszła fatalna kwestja, 
że z powodu otwarcia nowej sesji sejmu wę- 
gierskiego, musi nastąpić nowy wybór wę- 
gierskiej delegacji do spraw wspólnych. Wy- 
bór obecnej będzie zapewne ponowiony — 
ale musi ona nanowo uchwalać, co już u- 
chwaliła. 

Elaborat ugody kroacko-węgierskiej bę- 


z niczyjej winy tylko z winy dr. Ziemiał- 
kowskiego. 

Nie wypada mi jednak rozpisywać się 
dłużej o kwestji, która przechodzi zakres 
mojej kronikarskiej kompetencji, chcąc nie 
chcąc zatem, przechodzę do innych spraw 
obecnie zajmujących nasze miasto. 

Są to w tej chwili same oczekiwania, 
nadzieje i przygotowania. 

Oczekujemy przyjazdu arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika, uroczystości otwarcia akade- 
mji, ogłoszenia nazwisk „nieśmiertelnych“, 
mesażu prezydenckiego dr. Dietla (dr. Dietl 
składał był prezydenturę i przyjął ją napo- 
wrót, przyrzekając to usprawiedliwić w me- 
sażu, na który dotąd nadaremnie czekamy), 
oczekujemy maja de facto, bo na maj de jure 
krzywimy się i narzekamy już od pięciu dni, 
oczekujemy kompletu pp. radców, aby dziś 
odbyć posiedzenie budżetowe Rady miejskiej, 
które się w sobotę nie udało, oezekujemy 
projektów komisji od _ nieuporządkowania 
miasta, Oczekujemy wyjaśnienia przyczyn 
grasującej w przeszłym roku febry kamieni- 
cznej, która tyle domów zwaliła z nóg. 
chciałem powiedzieć z fundamentów... ocze- 
kujemy na decyzję jurystów miejskich, czy 
godzi się cholerę kazać zamurować w kanale 
na Podbrzezin, co byłoby oczywistem pogwał- 
ceniem wolności osobistej tej szanownej 
plagi, oczekujemy na to wszystko ? na przy- 
jęcie tego wszystkiego skupiamy ducha. 

Więc nie pytajcie mnie dla czego wczo- 
rajsza niedziela była taka posępna, a dzisiej- 
szy poniedziałek taki chłodny, chmurny i 
rozłzawiony, — wszystko to pochodziło z 
powagi zwykłej chwilom oczekiwania, na- 
dziet 1 przygotowań. i 

Zupełnie inaczej będzie w rozpoczynają- 
cym się tygodniu. Przyjedzie arcyksiążę, 2a- 
jaśmeje iluminacja, otwartą zostanie akade- 
mja, ogłoszone będą nazwiska  nieśmiertel- 
nych, za pośrednictwem dr. Ziemiałkowskie- 
go spłynie na kraj tysiąc dobrodziejstw, maj 
się urzeczywistni, zbierze się komplet rad- 
ców na dzisiejsze posiedzenie, prawnicy za- 
decydują, że cholerę legalnie zamurować 
można, a przynajmniej gdyby ją kto zamu- 
rował nielegalnie, to mu taxże nie za to nie 
będzie, — w końcu zaś... w końcu wyjdzie 
„Przewodnik dla udających się do Wiednia* 
mający się ukazać nakładem księgarni No- 


wolęckiego. 
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dzie przedłożony do zaopiniowania wszystkim 
kroackim członkom sejmu węgierskiego, i 
dlatego zaproszono ich, aby w komplecie 
przybyli. 


W sprawie książek szkolnych czytamy 
w urzędowej Wiener Zig.: „Własne spostrze- 
żenia ministerstwa wyznań i oświecenia, Oraz 
liczne zażalenia stwierdziły fakt, że w szko- 
łach ludowych i wydziałowych często pomi- 
jane bywają przepisy regulujące wybór ksią- 
žek szkolnych i innych przyborów naukowych. 
Mianowicie używane bywają przybory nau- 
kowe niezatwierdzone przez ministerstwo, a 
często nawet uczniowie muszą kupować 0- 
prócz przepisanych książek szkolnych także 
inne książki, wskazane im nielegalnie przez 
nauczycieła jako dzieła pomocnicze. Przeciw 
takim nadużyciom, które w wysokim stopniu 
czynią ujmę powadze ustawy i interesom 
szkolnym, a naukę w szkołach ludowych bar- 
dzo utrudniają, i przeciw nauczycielom, któ- 
rzy własnym utworom literackim starają się 
zjednać popyt w sposób niedozwolony i po- 
zwalają wyrządzać moralną krzywdę stano- 
wi nauczycielskiemu, wystąpić muszą władze 
szkolne w sposób najenergiczniejszy. W tym 
celu pau minister oświecenia w reskrypcie 
wystosowanym do wszystkich krajowych Rad 
szkolnych, tudzież do namiestników w Ins- 
bruku i Tryeście przypomniał i uzupełnił 
całym szeregiem nowych rozporządzeń normy 
obecnie obowiązujące w sprawie książek 
szkolnych.* 


Zjazd petersburgski. 


Wszystkie dotychczasowe  znakomi- 
tości Świata, to tylko karły wobec zwy- 
cięzcy Austrjaków i Francuzów, wskrze- 
ciela cesarstwa niemieckiego. Tak mówią 
dzienniki moskiewskie i światu w to 
wierzyć każą. 

Radykalny „Gołos* ubóstwia bał- 
wochwalezo naczelnika Niemiec. „Grażda- 
nin* w Wilhelmie widzi wyobraziciela 
„najczystszych idei“, podziwia jego cnoty 
i dobroć chrześciańską, „RBirż. Wiedm.* 
które oddawna, a zwłaszcza w ozasie 
wojny okłamywały Francuzów swą przy- 
jaźnią, piocuuy złowrogie rzucały na 
Niemców, i wytrwale a rozumie się, za 
wiedzą rządu nietylko moskiewskiego, 
alo prawdopodobnie i niemieckiego przy- 
gotowywały nibyto Moskali do walki z 
Niemcami, rozbudzały w nich nienawiść, 
obecnie wraz z innemi piszą hymny u- 
wiełbienia dla sąsiadów. Pismo to, któ- 
remu Wyznaczono rolę, bałamucić mio- 
tylko Francuzów, ale i ludy słowiańskie 
urokiem panslawizmu, zapomina chwilowo 
o awej misji. Rodzina niemieckich dorob- 
kiewiczów zaćmiewa, woła organ słowia- 
nofilski, swą starożytnością i zaletami 
inne monarsze rody, a rycerskość i do- 


O tym „Przewodniku“ godzi się osobno 
słówko powiedzieć, chociaż w tej chwili nie 
ukazał się jeszcze; będzie to bowiem najwa- 
Żniejsze i w obecnej epoce najpotrzebniejaze 
dla nas dzieło polityczne. W skutek zapro- 
wadzenia bezpośrednich wyborów nie znam 
w istocie ważniejszego pytania jak pytanie: 
jaką drogą jechać do Wiednia, a- 
Żeby nie zbłądzić, a to pytanie prze- 
cież powinno być rozstrzygnięte w „Przewo- 
dniku.* Powinien tam także -być i będzie 
niezawodnie plan, te jest rzecz do tej po- 
dróży najniezbędniejsza. Już ja wam ręczę 
czytelnicy, Że jeżeli przy wyborach bezpo- 
średnich dobrze się będziemy trzymali i je- 
żeli pojedziemy do Wiednia nie błędną dro- 
E4, z planem, jeżeli się tego planu nie wy- 
rzeczemy, choćby się go zaparł po trzykroć 
nim kur zapieje jaki Piotr lub Florjan słab- 
szego ducha, to nas bramy  centralistyczne 
nie przemogą, 

Wspomniałem o „Przewodniku“, więc 
jeszcze o jednej książce słówko dorzucę. 
Wychodzi tutej w polskim przekładzie dzie- 
ło niezmiernej wagi dla rolników, „Chemia 
zastosowana do rolnictwa i fizjologii“ p. Ju- 
stusa Liebiga, — w szczegółowy przegląd 
tej pracy, rzecz prosta, jako kronikarz, wda- 
wać się nie mogę, zbytecznem by to zresztą 
było, gdyż znaną jest ważność teorji Łiebi- 
ga w rolnictwie; chcę tylko zwrócić uwagę, 
że rolnicy galicyjszy zaczynają się okazywać 
względem tej książki solidarnymi na wew- 
nątrz, bo znaczną liczbę egzemplarzy już 
rozkupili; — rolnicy zaś Wielkopolscy są ró- 
wnie względem niej solidarnymi na zewnątrz, 
bo nie kupili ani jednego egzemplarza. Z 
dwóch tych solidarności wewnętrznych wy- 
nika na zewnątrz fatalna niesolidarność mię 
dzy Galicją i Wielkopolską, z której tym 
razem Galicja tylko dumną być może, a 
Wielkopolska na laurach zdobytych liczną 
prenumeratą „Albumu Kopernika“ poprze- 
stać musi. 

Zresztą, oprócz ciągłego deszcza nie no- 
wego na miasteczku. Nowiny solidarne na 
zewnątrz, pochowały się i nie myślą się po- 
kazywać na świat, co też za ich przykładem, 
dla niezrywania solidarności tzyni pod: isany 
wasz sługa. 


Kraków 5. maja 1873 r. 
Omikron. 


skonałość organizacji wojska w Niem- 
czech jest wzorem dla Świata, Organa 
mające pretensje do niezawisłości, organa 
liberalne tak witają przybyłych do Pe- 
tersburga dla zawarcia spisku, mającego 
na celu podporządkowanie dążeń całej 
społeczności europejskiej swym zachce- 
niom, Mniejsza więc już o to, co piszą 
inne dzienniki moskiewskie. 

Od dawna mieliśmy liczne dowody 
łączności Moskali z Niemcami w dąże- 
niach, widoczne przy każdej sprawie wa- 
kniojszej, s najwidoczniejsze w postępowaniu 
z nami. Wysilenia tak Moskali jak Prusa- 
ków wynarodowienia nas, są lak do sie- 
bie oł pewnego czasu podobna, iż zdają 
się być podejmowane na zasadzie porozu- 
mienia, Nie tylko napad na szkoły, ale 
rugowanie ostateczne z urzędów „języka 
polskiego ma nastąpić razem w obu zaborach. 
O serdeczności wzajemnej Sprzytnier sów 
wiedzieliśmy oddawna, a Świat cały dziś 
przekonać się zarówno o tem musi, Każdy 
komplement moskiawski śledzi prasa nie- 
miecka, % w odpowiedzi nie pozostaję dłu- 
ną. Czytając zaś bacznie co pisze prasa 
niemiecka i moskiewska, widzimy, iż ser- 
deczność ta jest wypływem interesu. Trze- 
ba się nawet dziwić szczerości piszących, 
którzy nio tają, że przybycie gośri ma 
sprowadzić nowe tryumfy. Urzędowy or- 
gam rządu berlińskiego „Provinzial-Corre- 
spondonz*, jak to Świadczą zacytowane z 
niego w niedzielnym numerze wyjątki, 
wyraźnie zjazdowi petersburgskiemu nadaje 
sharakter polityczny, i zupowiada, iż re- 
sultat jego ma znaczenie dla całej Eu- 
To 


i Zjazd berliński był tylko wymianą 
myśli, torował drogę do zawarcia formal- 
nego przymierza Prus, Moskwy i Austrji. 
W Petersburgu mają zebrani dyplomaci uło- 
żyć warunki, i jaż z gotową rzeczą przybyć 
do Wiedmia, aby tu podpisać nowy nkt 
św. przymierza. Austrja w przedwstępnych 
naradach jest niepotrzebną, bo zmusić ją do 
podpisania ułożonej rzeczy — nie trudno, 
Tak sobie myślą spiskujący, i pewni są 
swego, jak widzimy to z inspirowanych 
dzienników, 

Nsrady w Petersburgu mają ns celu 
odnowienie św. przymierza, „Ścisły zwią- 
zek mişdzy głową państwa niemieckiego 
a cesarzom moskiewskim, pisze urzędowy 
dziennik cesarstwa niemieckiego, jest i 
teraz jak w początkach tego wieku pod- 
stawą połączenia się także z cesarstwem 
austrjackiem.* Kwestja więc polska ma 
jak dawniej zbliżyć z sobą trzy zaborcze 
rządy. Pomimo bszustńnnych 'wysileń zø- 
pchnięcia jej z porządku dziennągo spraw 
europojskich, po upływie wieku, Moskale z 
Prusakami jeszcze starają się do siebie 
przyciągnąć Austrję, aby zabezpieczyć sią 
przed płynącem ztąd niebezpieczeństwem. 
Związek ten tłumaczą Spiskujący potrze- 
ba utrzymania pokoju, z którym zacho- 
dnie wypadki nie idą w parze, Nic więc 
dziwnego, że zjazd petersburgski zajmuje 
całą Europę. Zachód nie możó dłużej za- 
krywać przed sobą niehezpieczeństwa, po 
licznych doświadczeniach czas spojrzeć nie- 
bezpieczeństwu w oczy. 

Prasa wiedońsku z okazji przybycia 
do Wiednia nustępey tronu niemieckiego, 
pisze w podobnym tonie jak pisma mos- 
kiewskie, — w większej części płatna z 
kasy berlińskiej, nie taita oddawna i nie 
tai się obecnie z uległością dla Berlina. 
Hr. Andrassy chełpi się, Że zbliżył An- 
Btro-Węgry z Niemcami, a pośrednio i z 
Moskwą. Węgrzy dla samej nadziei oca- 
lenia się przed pożądliwością Moskwy, 
tworzącemu się przymierza nie będą 
przeciwni. Jak w wewnętrznych więć 
sprawach, co wykazał dr. Smolka w swem 
sprawozdaniu, niepomni na oddanie im 
wielu usług, za naszą o ich dobro tro- 
skliwość, zdradzili nas i oddali na pa- 
stwę centralistom: tak również zapomną 
o swych powinnościach i ulegną przed- 
stawieniom prusko-moskiewskim. Moskwie 
więc i Prusom wszystko sprzyja, bo 
wszyscy im ulegają — a co tego powo- 
dem, daje najlepsze wyjaśnienie zacyto- 
wany organ rządu pruskiego: ,,Wspólność 
politycznych zapatrywań, która wiązała 
Prusy i Moskwę podczas powstania pol- 
skiego 1863 roku i która przeszkodziła 
wtedy koalicji państw europejskich, wamo- 
gta się w znaczących wypadkach lat osta- 
tnich.* W istocie Europa cofnąwszy się 
od interwencji w sprawie polskiej, wy- 
dała Polskę na pastwę katów, ale za to 
została Burowo ukaraną. Austrja od Sa- 
dowy Straciła wszelką możność prowadze- 
nis Bamoistnaj polityki. Francja pod Seda- 
nem pobita nie ma dzisiaj głosu w sprawach 
europejskich, obecnie zaś trzeciej sprze- 
niewierczyni naszej, Anglii, Moskwa me 
zadać cios doniosły, atakując ją w Azji, 
a wszystko to jest wypływem uległości 
Europy w Sprawie polskiej, 

Zamiar wskrzeszenia ŚW. Przymierza 
a z drugiej strony klęski, jakie spotkały 
Europę po opuszczeniu sprawy polskiej, 
winne być drogocenną nauką dla państw, 
które są dziś przygniecione przewagą 
prusko-moskiewską. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Kraków dnia 3. maja. 


(N.) Rada miejska obradnje obecnie nad 
budżetem na rok 1873 Poświęciła już kilka 
posiedzeń temu przedmiotowi, nie wyczerpa- 
wszy go dotąd jeszcze. Wystawilibyśmy na 
zbyt ciężką próbę cierpliwość czytelników 
Gasety, gdybyśmy w szczegółowych sprawo- 
zdaniach z posiedzeń zapisywali po kolei 
wszystko, co pod obrady przychodzi. W dy- 
skusji takiej rzeczą jest naturalną, Że spra- 
wy ważniejsze mięszają się z bagatelnemi, 
mające ogólniejszy interes z mającemi tylko 
miejscowe podrzędne znaczenie; taki więc re- 
ferat nie dałby dokładnego pojęcia o stanie 
majątkowym i gospodarstwie finansowem na- 
szego miasta, dlatego woleliśmy ująć uwagi 
nasze nad budżetem w pewną całość orga- 
niezną na podstawie projektu sekcji skarbo- 
wej, oraz już odbytych i odbywających się 
posiedzeń. 

Źsczniemy od uwagi, która sama tak 
dalece w oczy uderza, że nią poprzedzić trze- 
ba wszystko, cokołwiek z powodu budżetu i 
obrad nad nim da się powiedzieć. Jeżeli się 
nie pomylili ci co układali kalendarz, rok 
1878 liczy już piąty miesiąc swego istnienia, 
a tymezasem Rada miejska krakowska znaj- 
duje się dopiero na pełnem morzu obrad 
nad preliminarzem wydatków i dochodów na 
ten rok; niewiadomo zaś jeszcze, czy prędko 
do portu przybije. Budżet w gospodarstwie 
skarbowem jest tem, czem plan przy wzno- 
szeniu budynku, więc cobyśmy powiedzieli 
o budowniczym, który wystawiwszy dom do 
wysokości pierwszego piątra, nie miałby jesz- 
cze gotowego planu. To samo powiedzieć mu- 
simy o naszem gospodarstwie skarbowem, 
me wchodząc w to, czyja to wina: sekcji 
skarbowej, innych sekcji magistratu czy 
prezydenta czy też wszystkich czworga po- 
trochu. Sądzimy, że zbytecznem byłoby go- 
spodarzom naszego miasta przypominać, iż 
budżet tylko o tyle jest rzeczywiście budże- 
tem, o ile ułożony został przed rozpoczęciem 
okresu, na który ma obowiązywać, Ułożony 
posi festum musi chcąc nie chcąc uwzglę- 
gniać i przyjmować poczynione już wydatki, 
tak, że gdyby został ułożony po skończeniu. 
roku, nie mógłby być czem innem, jak pro- 
stem przepisaniem rejestru poczynionych sa- 
mowolnie wydatków, a dodaniem chyba tu i 
ówdzie znaków zapytania i wykrzykników, 
nikomu na nie już nieprzydatnych, bo faktu 
spałnionego zmienić niemogących. Do kate- 
gorji takich wykrzykników i znaków zapyta- 
nia, należą zamieszczone przy niektórych po- 
zycjach uwagi sekcji skarbowej, że sekcja 
właściwa wniosek uzasadni. © ile się to u- 
wagi odnoszą do wydatków niepoczynionych 
jeszcze, ER) one swój cel, ale na co się 
zdało np. żądać od komisji, ażeby uzasadnia- 
ła potrzebę wyznaczenia w budżecie tego- 
rocznym funduszu na utrzymanie domu pra- 
cy, w chwili gdy ten fundusz już prawie w 
połowie wydanym być musiał, bo dom ten 
istnieje, obejść się bez niego , nie można, a 
zdobyć się na jakąś jego reformę, ażeby od- 
powiadał swemu celowi, nie potrafimy? na co 
się zdały w maju uzasadnianie kwoty po- 
trzebnej na opłacanie nauczycieli dochodzą- 
cych do szkoły żeńskiej na. AW kiedy i 
z tej kwoty bardzo znaczna część już mu- 
siała zostać zużytą ? 

Opóźnienie budżetu jest objawem, a w 
zmacznej części wypływem panującej u nas 
choroby, którąby można nazwać kosztoryso- 
wstrętem. Próbowaliśmy kiedyś, czyby się 
nie dało zrestaurować Sukiennic bez koszto- 
rysu, ten brak ciekaweści jednak, co zam'e- 
rzona praca kosztować będzie, nie był wy- 
jątkowym w owym wypadku Wsttęt do ko- 
sztorysów na każdej prawie karcie budżetu 
pozostawił swoje ślady. Sekcja pierwsza żąda 
2503 złr. na dalsze naprawy w rotundzie 
bramy forjańskiej, na wyasfaltowanie podło- 
gi w szlachtuzie, na urządzenie Ścieku w 
gmachu św. Ducha, komisja „plantacyjna* 3675 
złr. na utrzymanie starego i założenie no- 
wego cmentarza, komisja „obrony od ognia“ 
25.077 złr. na rozmaite wydatki połączone 
z reformą straży ogniowej, sekcja pierwsza 
znowu 7896 złr. ua rozmaite drogi, 19.790 
złr. na bruki, 11,204 złr. na chodniki, ko- 
misja plantacyjna znowu 6648 złr. na roz- 
maite reformy plantacji, sekcja piąta 1000 
zł. na naprawy w kwaterach oficerskich, 
stajniach i koszarach, -= i żadna z tych ko- 
misji nie podaje dokładnych kosztorysów, 
nie powołuje sie na zapadłe uchwały Rady, 
wszystko to ma hyć ocenione G pew pres, 
na oko, uchwalone podczas uchwalenia bu- 
dżetu, chociaż każda taka sprawa osobnego 
zbadania i osobnych studjów wymaga. Tak 
samo komisja szkoły przemysłowej żąda pie- 
niędzy na szkołę, (3879 złr.) ale etatu wy- 
nagrodzeń nauczycieli nie podaje. Tym spo- 
sobem, gdyby Rada chciała szczegółowo wglą 
dać we wszystkie pozycje i zgłębiać dokła- 
dnie wszystkie jednocześnie z budżetem przy- 
chodzące wnioski, uchwalanie budżetu trwa- 
łoby cały rok, a tymczasem gospodarstwo 
miejskie tśćby musiało dalej jak się panu 
Bogu podoba. Należałoby raz wyleczyć się 
z tej choroby i przyjąć za zasadę, Że każdy 
projekt, aby o nim mogła być mowa, powi- 
nien być na kosztorysie, 0 ile podobna szcze- 
gółowym i dokładnym oparty. 

Ogólny rzut oka na projekt budżetu kra- 
kowskiego dobre robi wrażenie. Suma do- 
chodów zwyczajnych i nadzwyczajnych (nie 
licząc remanentu z r. z.) wynosi 419,119 zł , 
wydatki zwyczajne 419.625 zir, nadzwyczaj- 
ne 77.342 złr. (w czem mieści sie spłata 
pożyczki, która wynosi w tym roku 65.600 
źłr, w roku przyszłym wyniesie 96.380 złr., 
w następpym 112.240 złr.) czyli razem suma 
wydatków 496.387 złr., byłby zatem deficyt 
71.848 złr, pokrywający się w zupełności re- 
manentem kasowym z r. z; nie należy je- 
dnak zapominać, Że w budżecie dochodów 
nie jest objętym wpływ z procentu 8 od sta 
od rat pożyczki półtoramilionowej umieszcza- 
nych w kasie oszczędności, tym więc sposo- 
bem deficyt ten w bardzo znacznej części 
jest tylko pozornym. 

Dochody powyższe stanowią wyłącznie 
wpływy z nieruchomości miejskich, z rzezał 
mi, Z akcyzy, z opłat za konsensa, pokła 
dne, wpisowe do szkół, procenta od kapita- 
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łów itp. źródeł. Z opodatkowania gminy ma 
miasto tylko 18.000 ztr. dodatku od czyn- 
szów z mieszkań, żadnych dodatków do 
ABE 4 bezpośrednich na potrze 

y gminy mieszkańcy Krakowa nie 
płacą. Stan taki można nazwać kwitnącym. 

W stosunku do ogólnej sumy wydatków 
zwyczajnych miejskich, równej prawie dokła- 
dnie jego dochodom, koszta zarządu miasta 
89.305 złr. wynoszą 21., proc., zakłady miej- 
Bkie, jako to: komisarjaty, areszta, urzędy 
zdrowia, cmentarz, łazienki, straż ogniowś, 
czyszczenie miasta itp. 77.153 złr. czyli 18, 
proc., budowa i utrzymanie dróg, mostów, 
bruków, chodników i kanałów 65.267 złe. 
czyli 15., proc, kwaterunck wojska 51.260 
złr. czyli 12,, proc., szkoły 43.533 złr. czyli 
10, proc, oświetlenie miasta 27.842 xlr. 
czyli 6, proc, utrzymanie c. k. straży po- 
licyjnej 16.926 złr. czyli 4„, proc, dobro- 
czynność 11.324 złr. czyli 30, proc. 

Porównanie tego procentowego wykazu 
z budżetami innych miast mogłoby rzucić 
najlepsze światło na obecny kierunek zarzą 
du Krakowa, w którym to przedewszystkiem 
jest do zaznaczenia, że miasto stosunkowo 
bardzo znaczną kwotę na szkoły przeznacza 
i w każdym roku chętnie i szczodrze ją po- 
większa. 

Nie mając danych potrzebnych do zro- 
bienia takiego porównania wyliczmy terz 
nowe nabytki, jakich się na zasadzie powyż- 
szego budżetu w r. b. spodziewać mamy. 

Oprócz opędzenia bieżących wydatków 
w rb. postanowiło już lub zamierza: wypła- 
ca urzędnikom swoim dodatek drożyźniany 
w takiej wysokości, w jakiej na pierwszy 
kwartał był przyztany, zakupić narzędzia 
techniczne potrzebne dla budownictwa za 
690 złr., posunąć dalej restaurację bramy 
Yloryańskiej, wyasfaltować podłogę w szla- 
chtnzie, naprawić zegar ratuszowy, który już 
drugi rok z każdej strony świata inną poka- 
zuję godzinę, założyć nowy cmentarz, tj. wła- 
ściwie rozszerzyć istniejący, sprawić nowe 
metryczne miary i wagi, nagradzać przedsię- 
biorców najlepszych łazienek nietylko ko- 
biecych ale i męzkicb, zreorganizować straż 
ogniową miejską, podwoić liczbę stróżów, 
którzyby w zastępstwie braci wyznania moj- 
żeszowego zajmowali się porządkiem na Ka- 
zimierzu i miotłami odpędzali cholerę, u- 
stawić cztery nowe budki do publicznego u- 
Żytku w różnych punktach miasta (aby tyl- 
ko praktyczniejsze od istniejących dietlówek), 
ukończyć rów na Dajworze, ryusztok na uli- 
cy Wałowej i zaprowadzić hermetyczne zam- 
knięcia do kanałów, budować dalej drogę na 
błoniach, wybrukować plac przy bramie tlor- 
jańskiej, plac i ulicę Dominikańską, plac no- 
wy na Kazimierzu, włożyć brakujące chod- 
niki na ulicach Grodzkiej, Sławkowskiej, 
Franciszkańskiej, św. Józefa i Długiej, zapro- 
wadzić oświetlenia gazowe w ulicy Długiej i 
na Piasku, przekształcić i urządzić część plan- 
tacji od Nowej bramy do ulicy Szpitalnej, 
zasilać tak jak dotąd albo lepiej rozmaite 
zakłady szkolne, urządzić szkołę giimnasty= 
czną, i t. d. 

Wszystko to ma być dokonanem bez 
naruszenia pożyczki półtoramilionowej, która 
w r, b. jak się zdaje wcale jeszcze w duchu 
swojego przeznaczenia użytą nie będzie. 

Po tych ogólnych uwagach jakie budżet 
krakowski nastręcza, w jednym z następnych 
listów podamy jeszcze niektóre uwagi szcze: 
gółowe. 


Przegląd polityczny. 


Przy ostatnich obradach berlińskiej Izby 
panów nad projektami kościelno-politycznemi 
d. 1. bm. zabrał głos br. Józef Mielżyński, 
aby wenergicznie wypowiedzianej mowie obro 
nić raz jeszcze stanowisko Polaków, wobec 
rządowych projektów, Zaznaczył naprzód, iż 
poddawanie religii i spraw kościoła Jiatoli- 
ckiego pod dyskusję i postanowienia akato- 
lików, a nawet niechrześcjan, ażeby przepro- 
wadzić pewne cele polityczne, sprzeciwia się 
katolickiemu poczuciu jego stronnictwa, Duch 
przedłożonych wniosków nosi znamię, które 
go zmusza stanąć w obronie pogwałconych 
przez nie praw narodowo-politycznych. 
myśl bowiem tych projektów, nienależący 
do narodowości niemieckiej pozbawieni być 
mają nietylko możności piastowania urzędów 
duchownych, ale nadto prawa kształcenia 
się celem osiągnięcia takowych. Do tego 
rząd nie ma prawa. My Polacy żądamy u- 
znania naszej indy widuałnej narodowości, Opie- 
rającej się na tychże samych prawach i pe- 
wnikach, ma których opierali się Niemcy, 
chcąc rozprzestrzenić swą potęgę przyłącze- 
niem dawniejszych niemieckich dzielnit — to 
jest na prawach historycznych 1 narodowych. 
Nie pozbawia się nikogo prawami i aktami 
parlamentarnemi narodowości, Obok moral- 
nego uprawnienia naszych żądań, mamy w 
sobie i prawo pozytywae. W zbiorze praw 
z r. 1815 czytamy na str. 47 wyraźnie: 
„Weielotto was do moje onarchii, nieus- 
ruszając waszej narodowości. Wasza religia 
będzie uznaną. Wasz jązyk będzie używany 
obok niemieckiego we wszystkich publicznych 
czynnościach." Jakże z temi upewnieniami 
pogodzić wvioski dążące do wyrugowania 
Polaków ze stanu duchownego i pozostawie- 
nia prawa piastowania urzędów kościelnych 
jedynie Niemcom? Nie na to uchwalają się 
prawa, aby wszystkich obywateli państwa na 
Jedną przerobić modłę, wlewając w 25 milio- 
nów jedną duszę, lecz na to, aby wszyscy, 
pomimo wielkiej odrębności indywidualnej, 
potrafili żyć w zgodzie. Nie obrażamy się, 
gdy nas pogardliwie zwą Niemcy: „Polaken”, 
obraziłoby nas i bolało, gdybyśmy zasłużyli 
na nazwę Niemców. „Bądźcie panowie prze- 
konani“, — tak mówił hr. M., — „że ró- 
wnie jak Zbawiciela naszego, jako katolicy 
mimo praw waszych i w katakumbach po- 
sznkamy i odnajdziemy, tak samo, jako Po- 
lacy, narodowość naszą zawsze zachować po- 
trafimy.“ 

Rząd niemiecki zamyśla w najbliższym 
czasie przedłożyć w parlamencie wniosek 
zaprowadzenia języka niemieckiego, jako obo- 
wiązującego wyłącznie w całem państwie. 
Jest on naturalnie wymierzony jedynie prze- 
ciw Księstwu. Obawiać go się nie potrzeba. 
Sto lat systematycznego germanizowania nie 


zdziałały nic w Galicji, i dziś silniejsze i 
szersze mamy poczucie narodowości, jak mo- 
Że za pietwszych czasów wcielenia do Ra- 
kuz. Tak to i ludność w. ks. Poznańskiego, 
przy skupieniu się wewnętrznem i silnej 
pracy ekonomicznej. może dochować do le- 
pszych czasów swą istotę narodową i swój 
język, mimo projektów rządowych, bo jak 
słusznie powiedział hr. Mielżyński: „Nie po- 
zbawi Się nikogo prawami i aktami parla- 
mentarnemi narodowości.“ 

W Berlinie zamyślają obecni tam po- 
słowie polscy parlamentu, utworzyć centralny 
komitet przedwyborczy dla w. Poznań- 
skiego, wobec nadchodzących w jesieni wy- 
borów. 

Urzędowy artykuł Provinzial Ztg, po- 
dany w niedzicłę przez nas, w którym dosyć 
jasno wypowiedziano program wznowienia św. 
przymierza, nie znalazł w prasie nawet pru- 
skiej nieurzędowej przyjaznego echa. Patrój- 
ne przymierze jest dziś w całych Niemezech 
niepopularnem, Niektóre dzienniki berlii 
chege ukołysać obawy Austeji, podraźnionej 
zbyt serdecznem przyjęciem cara Wilhelma 
w Petersburgu, upewniają w sposób zarówno 
dumny, jak nięzręczny, Że ks. Bismark nie 
myśli anektować Austrji. Nie bardzo znowu 
tak się boimy tej ewentualności, aby dopiero 
upewnienie berlińskiego dzienniczka dobre 
sny nam przywróciło. Austrja po swej reor- 
gańizacji militarnej ma swą siłę, która potę- 
guje stokroć okolicznością, že pierwsze 
sięgnięcie ręki ks. Bismarka po niemieckie 
prowincje Austrji, rzuciłoby Francję za Ren 
ku Berlinowi. 

Jenerał hr. Koon ma tylko do jesieni 
piastować urząd prezydenta gabinetu pruskie- 
go, to jest do wniesienia reformy Izby pa- 
nów, której projekt wypracował już hr. Mun- 
ster w tym duchu, że większość członków 
Izby panów byłaby wybieraną przez  zrefor- 
mowane również stany prowicjonalne. 

W niedzielę d. 11. bm. odbędą się dal- 
sze wybory czterech jes: deputowanych 
do wersalskiego Zgromadzenia narodowego. 
Pod wrażeniem ostatniego zwycięztwa repu- 
blikanów nie ulega wątpliwości, że i te wy- 
padną w tymże samym duchu, czego zape- 
wne szczerze oczekuje p. Thiers dla wymie- 
rzenia ostatniego ciosu monarchistom. Ze 
strony republikańskiej stoją jako kandydaci 
w Charente Inferieure dr. Rigaud, w Loir- 
et-Cher Lesguilłon, w Haute Vienne Minart, 
w Rhone Ranc i Guyot. 

W Rzymie trwa przesilenie ministerjalne. 
Dnia 30. zm. toczyły się w Izbie obrady 
nad projektem o utworzeniu arsenału woj- 
skowego w Tarencie. Rząd oszezędzający się 
wobec corocznego niedoboru w budżecie po- 
święcił na to 6%, mil, Izba uchwaliła 23 
mil, nie zważając na mowę ministra fiuan- 
sów Selli, który wskazywał absolutny brak 
nowych źródeł na wydobycie tak znacznej 
sumy. W skutek tej uchwały  ministerjum 
niepopularne z powodu przewiekanja kwestji 
źniesienia klasztorów, oznajmiło w Izbie d. 
1. bm. swe ustąpienie, proponując królowi na 
swoje miejsce gabinet Pisanellego. Izba od- 
roczyła się do poniedziałku. Tymczasem za- 
równo Pisanejli, jak wzywani następnie do 
objęcia gabinetu Ricasoli i Minghetti odmó- 
wili, nie widząc w obecnej Izbie dostate- 
cznych ży „iołów do utworzenia nowego mi- 
nisterjum o widokach dłuższego trwania. 
Zdaje się więc, Że gabinet Lanzy pozostanie, 
tylko minister finansów Sella, który w pier- 
wszym rzędzie poniósł porażkę, upiera się 
przy swej dymisji, 

Cesarz Wilhelm zaprosił króla Wiktora 
Emanuela do odwiedzenia stolicy niemie- 
ckiego państwa. Opin one widzi w tem nowy 
dowód ściślejszego zjednoczenia obu państw, 
które od kilka Jat znaczne robi postępy. 
Nominacja br. Keudella przyjętą została 
przez rząd włoski uprzejmie. 

W ostatniej chwili donoszą, że gabinet 
Lanzy skłania się do pozostania i nawet do 
cofnięcia projektu o arsenale w  Tarencie, 
pod warunkiem, jeżeli większość Izby przyj- 
mie projekt o zniesieniu klasztorów podług 
jego zamiarów. Król sam układa się w tej 
kwestji z większością Izby, która jak wiada- 
mo, ma o niej daleko radykalniejsze zapa 
trywania, aniżeli ministerjum. 

Ostalnie depesze z Hiszpanii malują roz- 
paczliwy stan powstania karlistowskiego. W 
prowincjach Środkowych zupełny już spokój, 
na północy liczba í siła band zmniejsza się 
z dniem każdym. Wprawdzie komitet cen- 
tvalny karlistów telegrafował z Londynu, że 
d. 23. stoczyły wojska jen. Dorregaraya w 
liczbie 700 ludzi zacięty bitwę z oddziałem 
rządowym wynoszącym 1400 ludzi z armii 
operującego w tych okolicach jen, Nouviłasa, 
ale oprócz bombastyczuego telegramu lon: 
dyńskiego niema zresztą innych wiadomości 
o tej porażce republikanów, I owszem, tele- 
gram z Bajonny d. 30. z. m. donosi o roz 
strzelaniu najbardziej krwiożerczego dowódz- 
cy karlistów, proboszcza Santa Cruz. Byłoby 
to wielkiem błogosławieństwemn dla Hiszpanii, 
a przynajmniej dla kobiet i dzieci. 

Tymczasem wszyscy wybitniejsi członko- 
wie stronnictwi karlistowskiego opuszczają 
Hiszpanię t gromadzą się we Francji. Ró- 
wnież Serrano i Topete, sprawcy komplotu 
z d. 23. b. m. uszli przez Kartagenę z Hi- 
szpanii i obecnie znajdują już w Biar- 
ritz, Letona zaś w Portugali. Od chwili u- 
stąpienia Dou Alfonsa z Hiszpanii, sprawa 
karlistów była przegraną, a rząd Figuerask 
postępuje coraz sprężyścicj w duchu federa- 
cyjnej republiki. 

Najnowszy telegram z Barcelony dono- 
si: D. 1. b. m. pułkownik Gabrinety zadał 
bandom Sabalisa i Vili w górach Monseny 
po Ggadzinnej walce zupełną klęskę. Gabri- 
nety mianowany jenerałem brygady. 

Ziemie polskie. 

Z zaboru pruskiego. Niemcy zaj- 
mują się bardzo gorliwie przyszłemi wybora- 
mi do sejmu pruskiego. W Wrocławiu odby- 
ło się w tych dniach zebranie stronnictwa 
postępowego, zebrało się osób około 50. 
Prócz tego do przygotowania opinii służą od- 
czyty urządzone przez agitatorów niemiec- 
kich. Dans, Zły. Zwraca uwagę na powiaty 
starogardzki i brodnicki w Prusach Zacho- 
dnich, gdzie dopiero w ostatnich czasach pal- 
skie głosy zaczęły przeważać. 

Język polski ściąga przeciwko sobie c0- 


raz nowe postanowienia rządu. Ostdeutsche 
Zty. donosi, że minister wyznań, oświaty i 
spraw lekarskich zabronił udzielać słucha- 
czom uniwersytetów stypendjów za odznacza- 
nie się w nauce języka polskiego. 

Na przyszłość raczej udzielane być mają 
stypendja poświęcającym się teologii, medy- 
cynie, prawu, filologii i naukom przyrodza- 
nym pod warunkami wszędzie przyjętemi, 
ponieważ państwo nie może zezwolić, żeby 
pominąwszy już wałą wartość, jaką ma zna- 
jomość języka polskiego (?), za popieranie 
antinarodowych dążuości, jak się to przez 
rozszerzanie połskiego języku w niemieckich 
okolicach faktycznie ilzieje, nagroda jeszcze 
miała być udzielaną. Wyższym zakładom na- 
ukowym zakomunikowano to rozporządzenie 
celem zawiadomienia o niem uczniów. — 
Ostdeutsche Zig. dodaje nadto, że podług 
wiarogońnego źródła przy tych wyższych za- 
kładuch naukowych, przy których język pol- 
ski nie jest przedmiotem obowiązkowym, wy- 
kład tegoż języka całkiem może być zniesio- 
ny na wniosek dyrektora, jeżeli zostan. 
dowodnionem, że czas nań obracany się nie 
opłaca i udział uczniów uczących się języka 
tego jest mały. — Otóż znowu dwa rozpo- 
rządzenia, mogące rzeczywiście rozradować 
tych, którzyby najchętniej naród polski cał- 
kiem wytępili. 

dnia 29. kwietnia toczył się w Pozna- 
niu proces De., Poz. za przedrukowany z 
Gas. Toruńskiej artyku n. n, „Równoupra- 
wnienie w Prusach," który mówił o nicpo- 
twierdzeniu nauczyciela Kandulskiego na bur- 
mistrza w Wąbrzeźnie, jak również aktuar- 
jusza z Lubawy Gosławskiego. Dz. Pozn, 
dodał do tego doniesienia zapytanie: czy 
wobec takiego postępowania można mówić 0 
uprawnieniu w pruskiem państwie konstytn- 
cyjnem? Otóż ten dopisek stał się powodem. 
wytoczenia procesu. Sąd postanowił przed 
wydaniem wyroku zapytać rządu rejencyjne- 
go w Kwidzynie, czy odmowa zatwierdzenia 
Kandulskiego a następnie Gosławskiego isto- 
tnie zaszła z tego powodu, że są Polakami. 
Ciekawą jest rzeczą, w jaki sposób tłóma- 
czyć się będzie rejencja kwidzyńska, 

Ażeby niemieckim  włościanom ułatwić 
zakupowanie posiadłości włosciańskich w Po- 
znańskiem, na wniosek naczelnego prezesa 
udzielono pozwolenia dawać pożyczki z pro- 
wincjonałnej kasy głównej na hipoteki po- 
siadłości włościańskich W tym celu kasa 
ma być zaopatrzona z funduszów państwo- 
wych. 

Praca organiczna, jakkolwiek zwolna, 
ale rozwija się w Poznańskiem. Do ważniej- 
szych wypadków w tym względzie wypada 
policzyć zawiązanie kółka włościańskiego w 
fzemborowie pod Strzałkowem, co głównie 
zawdzięczać wypada M, Jackowskiemt z Po- 
marzanowic, który nie szczędzi trudów i za- 
biegów, aby tylko ludności polskiej dopomódz. 
W Kórniku znowu zawiązało się w pierwszej 
połowie kwietnia Towarzystwo akcyjae ce- 
lem założenia handlu żelaza. Akcji rozpisano 
100 po 50 talarów. 

tym samym jednak Kórniku opiesza- 
łość nasza przyprawiła narodowość naszą 0 
ar jednego reprezentanta w Radzie miej- 
skiej. 

Dziennik Poznański podaje w kare- 
spondencji z miasta projekt, ażeby Towarzy- 
stwo przemysłowe ogłosiło składkę ma 800 
przynajmniej talarów celem udzielenia zapo» 
mogi dla czterech rzemieślników pragnących 
zwiedzić wystawę wiedeńską. 

Rektor szkoły średniej poznańskiej, K. 

Hilscher umieścił w tegorocznym programie 
tej szkoły rozprawę p. t: „O zadaniu i sta- 
nowisku szkoły Średniej w Prusach“ (Ueber 
die Aufgabe und Stelling der Mittelschule 
in Preussen, w której powiada, że jest to 
policzkować wszelką rozsądną pedagogikę, 
jeżeli się dzieciom, które należy uczyć aber 
cadła w języku ojczystym, wykłada się z 
óry język obcy. W słusznem oburzeniu re- 
tor nazywa to niedorzecznością 
(Blódsin). Jest to rzecz oczywista, ale rzą- 
dowi niemieckiemu wcale nie chodzi o za- 
sady pedagogiczne. 


Z lwowskiej Rady miejskiej, 

Pvsiedzenie z dnia 5, maja. Początek o go- 
dzinie Tj. 

Sprawę wynajęcia ogrodu Pujeznickiego u- 
znano za uaglącą, Sprawozdawca p. Dąbrowski, 
Jak wiadomo, spółka touttalna wziąla ogród Po- 
jezuicki, złożył: kaucję i zapłaciła xa pólroku, 
zauierzając w ogrodnie urządzić teatr letnj ; ode 
stąpiwszy od tego zamjarn (który, trzeba dodać, 
mógłby podczas Iata jadynia podtrzymywać te- 
atr, pr. rad,), spółka niewie co ma robić z o= 
grodem, prosi przeto magistrat o rozwiązania 
kontraktu dzierzawnegu, I ładuych kroków dotąd 
nie piczyniła, ażeby w ogrodzie urządzić restanra - 
cję, do czego kontraktow jest obowiązana. Komisja 
administracyjna stawia z tegu powodu wniosek, 
ażeby wezwać przedstawicieli spółki teatralnej d0 
dania odpowiedzi w przeciągu trzochldni, czy otwarta 
będzie rastunracja do 16, maja; w przeciwnym 
zaś razie rozpisać na iuh Koszt relicytację ro- 
stauracji 2 obowiązaniem otworzenia jej duia 1. 
czetwca i utrzymania do 1. listopada b, r. Pan 
Dobrzański proponuje przed użyć termin odpo” 
wiedzi do ośmiu dni, ze względu na to, Że p. 
Walecjan Pudlewaki jest chory, a p. Niedzielski 
wyjechał ze Lwowa. Przy głosowaniu jednak 
przyjęto wniosek komisji administracyjnej. 

Na purządku dziennym budżet. Przychodzi 
2 kolei rubryka utrzymania zakładów spacsro- 
wych. Uchwalono na ich utrzpmawie 2709 ztr. 
Na budowy wodne przyznano 1356 zlr. Przy 
rubryce wodociągów i studzien p. Dymot za- 
żądał utrzymania w budżecie dawniejszej pozy- 
cji na zakupienia żródła na Walce (1000 zl.), 
p. Zaak przeniesienia studni z placu Halickiego 
na plac przed Kryminałem i dr. Zukier ntrzy+ 
mania 1010 złr. na zakupienie 10ciu hydrantów. 
Z tych trzach wniosków przy głosowanin ntrzy- 
mał się wniosek p. Dymeta. Uchwalono więc 
zgodnie z żądaniem komisji weryfikacyjnej na 
wodociągi i studnia 9974 zir, a prócz tego na 
zakupienie źródła na Wolca 1000 złr. 

Przy rubryce: budowa i czyszczenie kana- 
łów — wywiązała się żywa dyskusja, Komisja 
woryfikacyjna, przekonawszy się, że niema do- 
kładnych planów kanalizacji miasta, wyznaczyła 
na zróbiónie planu niwelacji 490 zir, 2 wyko- 
naniem zaś innych prae postanowiła wstrzymać się 


aż do zrobienia planów i z tego powodu poczy- 
niła w tej rubryce dość ważne oszczędności, 
Przeciwko temu powstał bardzo ostro dr. Czer- 
kawski, wyrzucając, że lekceważenie czystości ka- 
nałów sprowadza jak najgorsze skutki, uaposabia 
bowiom terea do śmiertelności, i dia tego to vspa 
tak niszcząco dziala, w jednym miesiącu umarło 
Stokilkanaście osób. Dr. Mileret wątpi, ażeby ka- 
valy były przyczyną takinj Śmiertelności na 
ospę, P. Dobrzański tembardziej o tem wątpi, 
la ospa, jak wiadomo, uajsilviej grasowaja w 
słotną porę, kiedy oczyszczanie kanałów odby- 
walo Się Bamo przez się przez wodę uajskntecz- 
mej, F poco wyznaczać sumy w budżecio na- 
Przód — powiada mowca, na roboty, które do- 
Piero po kilku latch mogą być przedsięwzięte? 

aco zakupywać stawy dla prowadzenia wody do 
Kanałów, kiedy jeszcze ani planu ani kosztory- 
%ów niema, ani pewności czy ta woda będzie 
mogla być prowadzoną przez obca grunta i place? 
rzy glosowaniu wniosek komisji weryfikacyjnej 
utrzyma! się, i nehwalono na budowę i czyszcza- 
nie kanałów — 9O61 złr. Na oświetlenie mia- 
sta lampami gazowoni wyznaczono 25.5600 złe. 


Kronika 


— Kurjersk lwowski. Wczoraj o godzinie 
Czwartej po południu nddano ostatnią posingą 
h p. Julianowi Ławrowskiemu i żonie jogo Ka- 
mili. Kilkutysięciny tłum zalegał ulicę Krakow- 
SKĄ i rybok, Do miejsca skąd pochód wyruszyć 
miał, docisnąć się było niepodobieństwem. Zwlo- 
i małżonków pokropili: ksiądz metropolita Som- 
bratowicz, ksiądz biskup Stupnicki i ksiądz in- 
fułat Mossing w asystenrji hezuie zgromadzone- 
go duchowieństwa. Trumny wzięli ua swe barki 
Żałobuie ubrani urzędnicy Wydziału krajowego, 
banku włościańskiego i wyższego sądu krajowego, 
Miosąc je w ten sposób aż do grobu. ŹŻałobno 
Pieśni Śpiewały chóry seminarjum gr. k., bursy 
Taskiej i mlodzieży szkolnej. Przed trumną po- 
Słępowali urzędnicy tutejszych sądów, Wydziału 
rajowogn, redni miejscy, urzędnicy banka wło- 
Ściańskiego, adwokaci, poslowie: Sapieha 

dam z malżonką (ks. marszałek wyjechał był 
do Krakowa), Badeni, Siemiński, Krzeczunowicz, 
Qzorkawski, Sawozyński, Zbyszowski i inni, le- 
karze, publicyści i t. d.  Współczucie calego 
miasta towarzyszyło 6. p. bawrowskim do grobu, 
Ozęść pamięci zacnych małżonków ! 
Równocześnie prawie odbył sie pogrzeb 
ép. Piotra Mikołasza właściciela apteki „pod 
Gwiazdą”, Piotr Mikolasch, był najrachliwszym i 
najczypniejszym z lwowskich aptekarzy, apteka 
jego wzorowo byłs urządzoną i prowadzoną. 

marly prowadził z wielkiem powodzeniem fa- 

brykę spirytusów i wody sodowej, do Której roz- 
Powszechnienia głównie się przyczynił. Był to 
nader ruchliwy przedsiębiorca, człowiek niepo- 
Spolicia w zawodzie swym wykształcony i prawy 
obywatel. Grono pogrzebowo składali koledzy 
zmarlogo, lekarze i mnóstwo innych osób. 

- Władysław Kóbler liczący lat 20, syn 
śpiowaka tutejszej opery, skoczył w nocy 6go 
majs 2 trzeciego piątra gmachu skarbkowskiego 
1 roztrzaskał sobie głowę. Powodom samobójstwa 
była maligna, w przystępie której chory wyszedł 
na ganek i wyskoczył, Zwłoki zmarłego przenie- 
Miono do szpitala, 

— W sobotę o godzinie 7 wieczorem w ra- 
tuszowoj sali odbędzie się dalszy ciąg zgroma- 
dzenia przerwanego przez c. k, policję. W nio- 
dzielę o godz, 8 po południu zwołane zostanie 
zgromadzenie wyborow do Rady miejskiej. 

— Dotychczas nie wyjaśniono powodu samo- 
bójstwa Wladyslawa Wiszniowskiego, c. k. urzę- 
dnika pocztowego, który odbrał sobia życia wy- 
strzałem z pistoletu, Jedni podają Śmierć jego 
jako przypadkową, drudzy jako skotok molancho= 
lii, której ulog? nieszczęśliwy. Śp. Władysław 
PO wzorowem spałnioniu swych obawiązków chwy- 
tat nieraz za pióro i wylewał ua papier pelno 
Serca, cancia, chociaż może zbyt surowego na 
Świat poglądu, wierszyki, Niektóre z nich dro- 
kvkowane byly w Tygodniku Wietkopolskim 
pod psendonimem ; Narcyz Ramul, iuue spocży= 
Wają w tace, Prace te warte są publikacji, g0- 
dzałoby sią przeto uporządkować je i wydać ja- 
to pamiątkę przedwcześnie złamanego żywota 
tego prawego, czystej duszy młodzieńca, 

— Gazeta Lwowska ogłasza rozporządza= 


BR: wyznań i oświecenia z dn. 26, lu- 
wę 0a n do | 1023, zawierające przepisy, 


Hz i ąpeninów dla nauezyciei szkół Iu- 
królostwach Galicji | Doas wra a wiat ka. 
Krakowskiom. m © i 
= Wiadomość podań 

ana f o sty- 
pandjum mającom się elta Ro a 
Pomocą składek, jak to uchwalito grono naus 
tzycali u gw, Marcina, przyjęli obywatele przed- 
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Śeiadozyji gotowość do wzięcia udziału w skład- 
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kach, Prezes Rady szkolnej miejscowaj Przew, | wstałęgo pożaru, 


tg, kanonik S., jakoteż nadzorca miejscowy Przew. 
ks. prob, F, będąc przeświadczeni o korzyściach, 
jakie to stypendjum bezpośrednio dla szkoly Św. 
Marciua przynieść może, przyrzekli nam ze swej 
strony wszelkie poparcie, Na początek funduszu 
złoży Przew. ks. kan. S, pierwszy datak Ży- 
cząc z calego serca „Szczęść Bożę!* Chcąc roz- 
począć dalsze nasze działanie w tym względzie, 
wnieśliśmy podaunin do Wys. c. k. uamiestuictwa 
o przyzwolenie zarządzenia składek i spodziewać 
się uałeży, 1% takowo do prośby naszej pajła- 
skawiej przychylić się raczy, Mikołaj Sobczyń- 
ski, F. Borecki, Edmund Gergowicz, naw- 
czyuiele przy szkole św. Marcius. 

W poniedziałek wieczorem przejechał przez 
Kraków z Wiednia do Czeruiowiee minister rol- 
nictwa, Chlumetzky, w towarzystwie jakiegoś 
jenerala. 

Byly miuister p. Kaźmierz Grocholski, 
z Włoch, 


bawi obecnie w Krakowie wracając 
gdzie bawił dla poratowania zdrowia. 
Cesarz pozwolił żonie spedytora w Bielsku, 
pani Fauny Brttllowej, przyjąć i nosić pruski (1) 
krzyżliasługi dla kobiet. 

Właściciel realności położonej przy u- 
licy Snopkowskiej p. 1. 15 nskarzał się przed 
namı nai niedyskrecję panów komendantów woj- 
skowych, którzy na jego gruncie tak zeszłego 
roko, jak i teraz, odbywają z swymi żolnie- 
rzami przeróżne manewry. Dow dca oddziału 
wpadł w sobotą do sadu na dzielnym rumaku, 
który nie uszanował grządek, umieścił tam cały 
swój oddział i rozpoczął ewolucje, marsze , 
zwroty i szturmy. Nieszczęśliwy właściciel o+ 
grodu, w taki sposób fjnż kilkakrotuie uprawia- 
nego, zwraca uwagę władz na powyższe naduły= 
cia, wskutek których będzie się musiał udać o 
powotowauie zuscznych szkód swoich na drogę 
sądową. 


Korespoudencją z Zydaczowskiego trakto- 
jącą sprawę nominacji ministrom dra Ziemiałkow- 
skiego umieścił niedawno Dziennik Pojski ze 
znakiem Æ., Równocześnie z zainieszczeniom jej 
Tozpuszczono po Lwowie wiadomość, iż antorem ko- 
rospondencji jost znany i poważany obywatel z Zy- 
daczowskiego, którego nazwisko od K. się za- 
ozyna. Otoż ów p. K. dowiedziawszy się o tem upra- 
sza uas donieść, iż on tej korespondencji nie pisał, 
i nikt z Zydaczowskiego będący w stania ko- 
respondencję pisać, którychby imię na K. się 
rozpoczynało. Bardzo wierzymy temu, bo ko- 
respondencja owa pisana jest widocznie w re- 
dakcji Dziennika Polskiego, aby okazać, że 
jego zapatrywania podzielają i w kraju, 

— Podziękowanie. Jako członek komisji 
pośredniczącej między krajem a Paryżem, oglo- 
silem dzieunikami, że pierwotuie nadesłano 97 
złr, w. a, razom Towarzystwu bratniej pomocy 
w Paryłu, która to kwota została odesłaną do 
Paryża. 

Dzisiaj miło mi publicznie donieść, że odo- 
braliśmy na ten ceł mastępujące kwoty pienię- 
łne: P. Darowski Mieczysław 5 złr,, p, L. D. 
40 zir, p. B..5 złr, ks. Ufryjewicz przeor 00, 
Dominikanów 5 ałr., p. Górski Henryk 2 ztr., 
p. Górski Saweryn D złe, Mroczkowski Henryk 
1 wir, p. Holeukowski Eustachy 8 zlr., p. Ka~ 
mil Henryk 10 złr, ks, Antoni Siarkiewicz 
przeor QO. Dominikanów w Podkamienu 10 złr,, 
Bank kredytowy galicyjski 50 złr. i p. Wiktor 
Wiśniewski 5 złr. Razem 141 złr. w. a., które 
odsyłam do Paryża, 

Dziękując w imieniu Tow. bratniej pomocy 
w Paryżu najserdeczniej szlachetnym dawcom, 
upraszam polską publiczność o łaskawe nadsy- 
łanie pieniężnych darów na ręce ks. Uftyjawi- 
cza przeora O0. Dominikanów wo Lwowie. 

Z polecenia komisji Wiktor Wisniewski. 

— Wydział krajowy inżynierów, którzy 
mieli prowadzić budowę nowych dróg, nżył do 
zbierania planów dawnych dróg: pomocników zaś 
nwolnil ze slużby wypłaciwszy im jeduomiosię 
cang tylko penaję. 

Pan Zaba w Krakowie miał w nio: 
dzielę odczyt „Kilka słów o emigracji polskiej, * 

— Nr. 79. Gazety Toruńskiej został 
skonfiskowany. Powodem są uwagi nad rozporzą” 
dzeniem ministra oświaty, znoszącem naukę reli- 
gii w Poznańskiem „gimnazjum, 

— Złoczów 5. maja. W tutejszym sądzie 
obwodowym rozpoczęła sią we czwartek 1, maja 
ostateczna rozprawa w procesia Majera Kozowe- 
ra, dziacławcy folwarku Białejkiernicy, o pod- 
palenie i oszustwo. 

W r. 1871 d, 30. listopada wśród nocy burz- 
liwej i zawiei Śniegowej, spaliły sią po większej 
części zbiory zboża na folwarku w Białokiernicy, 
Dzierżawca tego folwarku Majer Kozower zaboz- 
pieczy? od ognia wszystkie swoje zapasy zboża 
w Towarzystwie asekuracyjnem Azienda Asicura= 
trica na sumę 25.000 zl, zaś w galicyjskiem 
ogółnem Towarzystwie ubezpieczeń na 2.000 zł. 
Już przeprowadzone za strony Towarzystwa 
Azienda Asienratrice dochodzenia przyczyny pos 


jakoteż wybadanie zapasów 
przed pożarem na folwarku się znajdujących, na- 
prowadziły ua poszlaki rozmyślnego podpalenia i 
niesłychanego oszustwa. 

Nietylko bowiem we wszystkich stertach 
znajdowały się palne materjały, która włościania 
przy gaszeniu z palących się stert wydobywali, 
lecz prócz tege dowiedziano się jeszcze, Że Ko- 


Żąństwo prawnie zawarte zostało i Że węzła tógo 


rozerwać już nie można. 


Gospodarstwo przemy$! i 


Sprawozdanie tygodniowe Iwo"ekiej Izby 
handlowej i przemysłowaj o cenach 70028 i pro- 


handel. 


zower rozmaitym kupcom krajowym j zagrami- | duktów zremlizowanych na placu '"owskim w 
cznym daleko wiącej zboża w stertąch sprzedał, | ciągu tygodnia od 24, kwietnia do L. maja. 
jak na folwarku w Bialokiernicy z roku ubię- Zboża. Pszenica 170 f. czelna biała 


glego mógł zabrać, i że podwójnie Inb potrójnie | 14 zł. czelna żółła lub czerwona 18—13.50 zł, 


uad wartość asekurował, Likwidacją szkody o- Żyto 160 funt. najlepsze suche 8 do 
guiowej i dochodzoniem przyczyn pożaru zajął | 8,50 zł. 
się gorliwie p. Albert Ksrnkiewicz, likwidator 


Jęczmień 140 f. bardzo poszukiwany 5,60 
do 7 zł. 

Owies 100 f. 3,80 do 3.70 zł, 

Kukurudza 170 f, 7 do 7.25 uł. 


Towarzystwa Azienda Asienratrice. Poszłaki zbro- 
dni przez niego wykryte spowodowaly c. k, 
sąd Śledczy w Brzeżanach, iż wydelegował use 


tychmiast adjunkta sądowego p. Rakowskiego do Zboża strączkowe. Groch 180 f. 
Bistokiernicy, który też po pierwszem zaraz pro- | 7—9 złr, 
tokolarnem przesłuchaniu uwięzić i do Brzeżan Nasiona. Koniczyna 180 f. przednią 


odstawić kazał poszłakowanych 0 zbrodnię pod- 


A 42 złr., średnia 36 złr., poślednia 20 zł, 
palenia i oszustwo Majera Kozowers i jego eko- 


Anyż rosyjski 100 f. 26 — 27 zł. 


noma Feldmana. Ponieważ 20 Śledztwa już w sge Anyż płaski 100 f. 21.50 — 24 zł. 
dzie Brzeżańskim prowadzonego okazało się, że w Nasiona olejne. Rzepak zimowy 150 f. 
tej sprawie zawikłani są jeszcze obie córki Ko- | 9,75 — 10 zł. 


zowerń Henrjsta i Zofja, jeden gumienny i jakiś 
Martini, więc i ci zostali uwięzieni. 

W ciągn śledztwa podano Kozowsrowi W 
bieliznie kartkę, mającą zawierać informacją, 
aby się przyznal do winy, w skutek czego jego 
córki zostaną uwolnione, Kozower rzeczywiście 
też wziął całą winę na siebie i przyznał się do 
zbrodni, za czem sąd śledczy córki jego wypn= 
Ścił z więzienia. Sąd złoczowski jednak, prze- 
glądnąwszy akta tej sprawy, Kazał napowrót o- 
bie córki Kozowera uwięzić, gdyż pokazało się, 
że. właśnie one w owej nocy ogień podłożyć 
mialy, s Kozowera podówczas wcale w domu nie 
było. 

Kozowar dowiedziawszy się, že córki jego 
mapowrót zostały uwięzione i ża przyjęcie winy 
na siebie na mic mu się nie przydało, przy o= 


Lvianka 150 f. 7 — 6.50 do 7 zł. 
Potaż 100 f. słomiany 10.50 — 11 zb, 
drzewny 16 — 17 zł. 


Miód 100 fnt, 24.50—26 zł. 

Łój 100 f. 27.50 do 28 zł. 

Nafta 100 f, 11.50 — 14 zł 

Okowita 80 Tralles, 41 miar handel 
bardziej ożywiony gotowa 18,25 zł, na czer- 
wise-sierpień 19,25 — 19.50 zł. 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikula- 
sza notnje spirytus rafinowany stopień 63 api- 
rytus rafinowany z anyłem stopień 67, 

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje we Lwowie, jakoted 
prze filję w Brodach Asygnaty ka- 

sowe: 


5, procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 
6 


statecznaj rozprawie wraz z innymi obżłałowany= . sii we . 
mi odwołuje swoje pierwotne zeznania i twier- | 62/, . Pe a . 
dzi, że sędzia Śledczy namówił go do przyzna- | 7:/, A DOD ai a 


nia się, poddając mu informacją w tym wzglę- 
dzie. Obżałowani cytnją uawet na tę okeliczność 
świadków, Świadkowie ci potwierdzają, że wi- 
dzieli instrukcję ręką śledczego sędziego pisaną, 
nie zgadzają się jednak w tem, w jakiej formie 
była ułożona, jedni mówią, że była pisana na 
pólarkuszu, inni znowu, że pisana była na kar- 
taczce, dalej jeden mówi, Że informacja ta skła- 
dać się miała z trzech, drudzy ze 7 punktów, 
inny zaś że tylko z jeduego itp. p 

Przez pośrednictwo jakiegoś Rothgebera miał 
p. Rakowski tę instrukcję dać krewnym Kozo- 
wera a ci potem znieśli się z Kozowerem samym 
i pokiarowali całą sprawą. 

Wskutek tego waawano do rozprawy ua 
świadka sędziego Śledczego p. Rakowskiego, Ten 
sądząc się być skompromitowanym, w przystępie 
jakiejś melancholii w sobotę między 10. a 11. 
godziną z rana w hotelu brzytwą gardło sobie 
poderznął i to wlaśnie w chwili, gdy coraz wię- 
cej watpliwości wychodziło przez Świadków na 
jaw, czy w ogóle istniala taka instrukcja. 

Dziś 5, maja o godzinie 12. w połuduie 
odbył się pogrzeb Rakowskiego. Płacz Żony, 
córki i siostry zmarłego, odprowadzających zwło» 
ki jego na cmentarz, rozdzieraly serce widzów, 
w ogóle wypadek ten sprawił tn wielkie wra- 
żenie. 

Mujer Kozower przed laty 16 miał także 
szkodą ogniową w Anielówco koło Romanówki, 
Wówczas także dłużsży czas zuajdował się w 
śledztwie. Po kiiku latach jednak udało mu się 
w sądzie obwodowym tarnopolskim nzyskać świa- 
dectwo uwalniająca go od zarznconej mu zbro 
dni rozmyślnego podpalenia, w skutek czego 
Asekuracja Generali znacznę odszkodowanie wy- 
płaciła. 

O przebiegu calego procesu podamy później 
szozególowa sprawozdanie, 


Małżeństwo „a la minute*. Pewien 
prywatny ofojalista starał się od dłuższego cz 
b rękę córki właściciela realności w raabskim 
komitacie. Ojcier kawalerowi odmówił A pau- 
uio kazał zapomnieć kawalera. Młodzi ludzie 
kochali się jednak gorąco i widywali się eo dzień 
potajemnie. Pewnego dnia dowiedzial się ka- 
waler, że ksiądz miejscowy ja objad w domu ro- 
dziców panny, wraz z oałem miejscowem towa- 
tzystwam. Wkrada mig więc do domu, chwyta 
paunę za rękę, staje z nią przed księdzem i o- 
Świadcza, że ją kocha i ma niezlamane postano- 
wienia ją poślubić; takież same oświadczenie 
złożyła i panna. Proboszcz uznał malłeństwo 
jako zawarte, Ojciec panny starał się to jako 
Żart wytłómaczyć, gdy mu jeduakowoż oświad 
<zono, iż malżeństwo rzeczywiście zawartem z0” 
stało, udał się z natychmiastową skargą do kon- 
systorza, Konsystorz nwiadomił wkrótce, ił mał- 


Wyciąg z dsiennika ursędowoga Uascty 

Lwowskiej z dnia 6. maja 1878. 

Konkurs na posadę ingrosisty przy tabali 
krajowej z płacą 800 zł. 

Licytacja. W sądzie pow. gorlickim real- 
ności pod 1. 15. i 71, 55 w d. 14, maja, 18. 
czerwca i 16, lipca i realneści pod 1. 61 w dy 
15. maja, 13. czerwca i 16. lipca rb, 

_ Obwieszczenie. Z duiem 10 maja wcho* 
dzi w Życia urząd pocztowy w Kamieńcu staro- 
stwie Niskiem i w Szcznrowaj. 


Ostatnie wiadomości, 


Pan Smolka był u dyrektora policji, p. 
Smidowicza, i użalał się, iż komisarze poli- 
cji nie dozwolili mu mówić o obecnej sytua- 
cji, o mianowaniu ministra z Galicji, o obe- 
cnem ministerstwie. Dyrektor zaś policji dał 
mu odpowiedź, iż komisarze policji postąpili 
zupełnie legalnie, nie pozwalając przekraczać 
programu, jaki podano do wiadomości rządu. 
Tyle w odpowiedź na wykrętne tłumaczenie 
tej sprawy przez Dziennik Polski, który 
aby zasłonić rząd, zwala winę na nietakt 
przewodniczątego i komisarza policji. Podstę- 
pnie podsuwa Żsiennik Polski Gazecie Na- 
rodowej, iż oma obwiniła dr. Ziemiałkow= 
skiego o danie instrukcji komisarzom czy po- 
licji. Każdemu wiadomo, że minister bez 
teki nie może dawać Żadnych zleceń wła- 
dzom politycznym, więc i dr. Ziemiałkow- 
skiego o to nikt posądzać nie może. Finty 
te Dziennika Polskiego, rozśmieszać tylko 
mogą. 

Z Rzymu d. 5. b. m. donoszą: Prezy- 
dent ministrów oświadczył w Izbie, że mini- 
sterstwo na Życzenie króla pozostaje nadal 
w nrzędowaniu. 

Według telegramu petersburgskiego z 
d. 5. b. m, na obiedzie, danym na cześć 
cara Wilbełma, car Aleksander wniósł zdro- 
wie jego z dodatkiem, że przyjażń obu państw 
jest rękojmią pokoju dla Europy. Car nie- 
miecki odpowiądział w równym nonsensie. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Peszt d. 6. maja, Węgierski dzien= 
nik urzędowy ogłasza wykaz gospodar- 
stwa finansowego a r. 1872. Wobec pre- 
liiminarza było dochodów mniej o złr. 
7,700.000, wydatków zaś o 8,042.788 
mniej niż w preliminarzu. W pierwszym 
kwartale 1878 było dochodów o złr. 


kol. po 400 fr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. 


TI. om. po 200 zł. 
po 20) zł. srabr, 
Tramway wied. po 200 zł) 
Węg.gal.(Łup.)po2002ł.w.a. 
Węg.pół, wachod p.200 zł. s. 

„ wsch, (Ostb.) po 


200 zt. 


sr w 
„ zachod. (Westb.) po 200] 

sh PARE”. 
Akcje przemysłowe. 


n Wied. p 100, 
Š tanich pomepo100'2 
[Borys Potr.Cp.po 200 zt: wa. 
—|Listy zastaw. (za100zt. 
202 

gas — 
308 —| 
1240 Gu] 


spłac w 83 luż.5 p. wa 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a- 
J pA a 


n oa 
Obligacje pierwszeń- 
twa kolej. (za 100 ale. 
Albrabta,pado0al Np. 1008) 
|248 50|Aoldz. 200zł. 5 pr. Br. 

JCzoska z. 300 zł. 6 p.sr. 
2221 — |Dniestrząńska 300 „ 


kolei, 
200 złr. 
200 zir. sreb.| 


tja 


» 


k. . 
200 złr.. W." 


|224 25 
151 


= em. 1862 5 pr. 
« om. 1870 5 pr. 
em. 1872 5 pr. 


po 200 zł. wk.|150 — 


—|Boden cred. allg. ost.Bpr.ax | 


B6 75|Staataoisb, (rea. 200 zł. w. a.|334 50) 


= 


|222 50|Kiżbiety po 8 pr. wrebr. w.a.| 93 


81 


żądaj 
„ W. A, 
"= 
86 60 
*04 5U 
101 50/102 50 
98 — 
38 80 
175 
| 86 50 


4,376.268 mniej, niż preliminowano, 4 
Nadesłane. 


środki modycina 


300zł.5 pr.arebr.w.a | 77 50) 
Lw. Czer. Jas, LI. em. 1367] 
300 z2. 6 pr. srebr. 
Lw, Czer. Jaa. LIL. om. 
860 al. 5 pr. srobr. 
Lw. Czer. Jas. IV. em. 
300 zË, 5 pr. erebi 
Rudolfa po 300 zł.5 pr.sr w 
am. 1869 po 390 zk 
Dpr. srabr. w a] W #5) 
1872 300 sł 


7 

itd. potwierdza skutaczność tego środka. 
Certyfikat Nr. 64.210. < 
Szanowny Pania W skutok choroby śledziony, 


76 bO | © z powodu rozdrażniania nerwów 


zacząłem używać p: 


9a 70 
98 50 


Certyfikat Nr. 65.810. 

Siedemnastoletnia córka moja, w «kutak 
drażnie nerwów, zwane tańcom św. Wita 
poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją 


" 5pr. sreb. W. a| 


Siedungrodz. 500 fr 5 pr. 


wydatków o 5,952.208 złr. mniej, niż 
wyznaćzono w budżecie. 

Berno d. 6. maja. Przy głosowa- 
niu ludowem przyjęto ustawy o przenie- 
8ieniu zakładów wojskowych i o stowa- 
Tzyszeniach strzeleckich. Ustawę o Żoł- 
dach wojskowych, ustawę o konnicy, u- 
stawą o rybołowstwie i ustawę o polo- 
waniu odrzucono, 
e 


Kurss Gtełdy wiedeńskiej 


z dnia, 6. maja 1873, 


godzina 10. minut 35 przed południem 

Wiedeń. Akcje franku austr, 127,-—, Wq- 
gierskie kredjt. 172,—. Auglo-austr. 280.50, 
Unionsbaak 23650. Kolei Karola Lud, 222. 
Kolej siedmiogr. 170.50. Kolei połudn. 191,—. 
Kolej Alfólda 168.50. Kolei Elżbiety 241,75, 
Kolej Iwowsko-czeruiw. 149 „795  Węg.Nordust, 
145.--, Kolei połnocnej 106.—. Kolei Rudolfa 
165.—. Węgierska Ostbahn 118.50. Indenizacj, 
galicyjskie 78.25. Losy » roku 1364. 141.75, 


Akcje kolei koszycko-oderberznkiej 170 50. 
Aanku obrotowego 203.—. Lacy tur. 73,—. 
Bkcja banku budow. 252 —. Kolei paimtwow, 
334.—, Banku związk, 352.—, osy węg 8”. 
100.—. Ros, bankn, rot, hyp, 187—.. Kolei Nad- 
dniestr, 000.00. Rubel ros 1.47 /,. Uspozobianie. 
mocne. 


Akcja kred. 322,—, Anglo-anstr, 286.—. 
Unionsbank 242,—. Kolej Kar. Ludw, 223.50. 
Kolej połudn. 191. —, Franko-austr, 135.—. Lo- 
sp z 1860 roku 10250. Napoleondor 8, 73.— 
Tramway 373.—. Usposobienie: mocne. 


R ZA 


NADESŁANE. 

Sprostowanie Szanowny Panie radak- 
torze ! 

W kronice szanownego pisma pańskiego z 
dnia 4, b. m. znajduje się wzmianka o zajściu 
w moim haudln, dotycząca mojej osoby, która 
jednak jest zupełnie nieprawdziwą, co mnie po- 
woduję prosić o sprostowanie. 

Przedewszystkiam mnsrzę zauważać, że mam 
dwóch świadków mogących potwierdzić fałszy- 
wość podania, jakobym się miał wyrazić o Yo- 
lakach w sposób ubliłający. 

Z następującego zechce szanowna redakcja, 
jakoteż P, T. publiczności ocenić: kto właściwie 
1 nas Czy ja, Czy pam B., z Wydziału krajowego, 


` niegrzecznie się znalnzł. 


1. maja pizyszedł do mojego bandlu p. B. 
z cygarniczką do reperacji, Odpowiedziałem mn, 
f to wprawdzie nie jest moją rzeczą tylko to- 
karza, lecz jeżoli to p. B. sobie Życzy, to mogę 
mu ałużyć i poszią tę cygarniczkę do mojego 
tokarza do zaprawy, Przytem powiędziałem na 
zapytanie p. B., że cygarniczka bądzie w sobotę 
gotowa. 

W sobotę przychodzi p. B. przed ósmą go- 
dung rano do mojego handlu po cygarniczkę, 
właśnie gdy innemu gościowi dobierałom oku- 
larów. Powiedziałem p. B.: być może, że obieca- 
łom panu, Że dziś będzie cygarniczka naprawioną, 
pouieważ jednak tokarz jeszcze jej mi nie przy- 
niósł, proszę zatem pofatygować się po nią põ- 
śniej. Na to począł p. B krzyczeć i bić laską 
w stół: co pan sobie myślisz, czy sądzisz łe ja 
tu będę 20 razy do pana biegał, Niech pan 
daruje, odpowiedziałem, za mają grzeczność, że 
prayjąłem cygarniczkę do reperacji i' posłałem 
ją bezinteresownie dy tokarza Soczka niepo- 
trzeba już się panu irytować i być niegrzecz- 
nym. Jeżeli pana do mnie pizychodzić uciążli- 
wie, to możesz pan sobie cygarniczkę u tokarzą 
sam odebrać. Na to p. B. podniósł laskę gto- 
fuie, przystąpił do mnie z zapytaniem : do kogo 
pan to mówisz? 

W tej chwili zapominając, że jestam kupcam, 
stanąłem w obronie obrużonej osoby' mojej i od= 
powiedziałem: gdybym nie szanował mojego ban= 
dlu, to bym pana scbwyciwszy za kark, wyrzu” 
ci} ra drzwi, Na to p. B. powiedział: tak, tak, 
pożałujesz pan tego ja to podam do gazet. Rób 
pan sobie co się panu podebm, odpowiedziałem, 
idé pan gdzie chcesz i ja pisać potrafię, 

Więc przeciw Polakom nierobiłem żadnej wy” 
cieczki i tylko p. B. w złośliw śei awojej coś podo- 
bnego wi podsuwa, Na dowód, że goście w moim 
handln grzecznie i porządnie są obsługiwani, postu- 
łyć može to, że już pierwej p. B. do mnie z 
podobną raparacją przychodził i tak był zado- 
wolong — co zpajomemu jednemu panu przy- 
znał -— żę i teraz do mnia powtórnie przyszedł, 
Musiał atoli p. B. być nie wyspanym, Że cię w 
moim sklępie cak niegrzecznie znalazł, 

Spodziewając się, Że szanowny pan redak- 
tor umieszczenia tego sprostowauia w Gas. Nar. 
miejsca nio odmówisz, zostają z poważaniem 

Maurycy Boscowite, optyk wa Lwowie, 

Lwów 5. maja 1873. 


Wszystkim cierpiącym sapewma sdram 4 siły bes lekarstw i kosztów 
kRRevlaescióre du 


Z LONDYNU. 
Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, z» pomocą dalikatnej potrawy zdrowia: Revsles 
ciere du Barry z Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młodych, amniejsta najmniej 50-krotnio wydatek n 


Barry 


świadectw wyleczonych 2 chorób żołądkowych, uorwawychi, wątroby, płuc, gardła, pęcherza 


Nospol, 17. kwietnia Imie 


byłem przez siedm lat w okropnym utanie, Nie mo- 


A i fenatanna norwcwa drżenie, 
glem ani czytać ani pieać, czołem niaar o yten melancholii. 


omo añskiej „Revalescieru*, a po trzech 
aa dobry rezaltat. „Ravalasciero“ zasługuje na wazelkie pochwał 
mam zająć miejsce w towarzystwie. — Z najwyższą wdzięczności i 


Neurachateau (Wo ja 

gozy) 28. grudnia 1863. 
śAtrtycaania funkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na romm 
Wszyscy lekarze zwątpili o jej wyleczeniu. 


dręczyła mnie bozseuwość i złe trawienie, 
Wielu lekarzy wyczarpała wszelkie śradki; 
miesiącach przyjemnej kuracji, moge Bogn 
powróciła mi zdrowie i pes 

PA szacunkiem. 
réhan 5) 


ią 
Margrabia 


Od czasu, kiedy zme 


: j aj karmić „Roralescitre, ku zdziwieniu wszystkich znajomyc: 
abe wł copier loteryjne (t) |, _ | ziomal. Szoda ba, wpwobat/ powiaskaę uznała « lane, klony a MANDS i ly. maga Zn) 
2% kiiy i sj sh mE "|= jm a + lą się, widząc je silnem, Świeżem i zupełnie zdrowem. Martin, óticer w lymiaji - 
„|Koglevih n10 » n» |= =|= — | Revałesedre du Barry pożywnicjaną į łe, i opró iątej ai y 
m:%0 pożywniejazą jast od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż DO ray « at 
RADA » 5h „w y K 28 — | na lekarstwach. ma w puszkach blaszanych za pół funta 1 sl. 60 o, za fuak 4 zl GU e. 
LL. SSE rasach i | t- M 15 — | 2 fonty 4 zł. BÒ c., 6 funtów 10 zł. 12 Iuutów 20 sł., 24 funty 36 zł. — biszkokty w puaskach po 2 
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pes - m, kf 23 —| 26 — | w porząt api i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Ravaleació! ji akaran 
Windiszgrātz po 20 zł. „ | 22 50 23 50 ub pobraniem pocztowem. y vii «a R. Siwka 


, —_| Dewizy (3miesięczne.) 
s 00] Berlin 100 tal. nope 
P 2 Frankfart 10021. (stddent.)| 92 25 
4 —| Hamburg 100 mark, b, 

Londyn 10 É sterk = *|108 89 
91 25| Paryż 100 frauk. 


orten, w Czerniowcach: u Alis, c k. apt. ob 


wie: u J. Sehaistera st Comp; w Tara 


Ajencje: w Miałej: u aptekarza Erich Keler. w Bochni; u Franciszka Raisza, c. k salinarnego 
aptekarza, i u I E. Bulmewicza w Brodach: « M 8, Franzos iG. Grfnzpanna, aptakars pod słotym 
Ala, iu Ignacego Schnirch; w Głraxu u braci Oberranz- 
meyer; w Kołomyi: u J. Bidorowicza; w Krakowie: u Jórefa Trauczyńskiego; wa Lwowie: n 
Zygmunta Rackera aptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarza, eopolda Rotlendera, n 
u la Bchubutha, n Inlinrzx Reinsa i n Jakóba Beisera; w Linzu: nF. M. v. Haselmayears Erben: w Peasxcio 
u Józefa v. Tórók; w Pradze: n Jós. Ffrsta: w Przemyślu u Edwarda Mach lskiego; w Hłacaza 
alm: n A Morawotsa i dr. A. Buche'ta o. k. apteka obw 
wTarnowie: u A Tenwyna api. pl Anielem i n W, T. A. Wielogórakiego 


W. Królikowskiego, 


O | 


g~ W handu S. Reicha przy placu Marjackim pod Nr. 6 w domu p. Penthera, -S 


jest do wyprzedaży 


Świeży transport 


dniskiej 


W największym wyborze" 


angielskie płaszcze od de- 
szezu, welmiame i jedwn- 
bne deszezochrony, saskie 
pończochy i skarpetki, 
gotowa bielizna biala i ko- 
Jorowa, krawatki i kolnie- 
rzyki, manszety i szelki 
ras 
ręezniki, awiczki i t. p. 
do nacierania zimną wodą 
poleca 21428 6 
po najumiurkowańszych cenach 


F. S. Bardasz 


we Lwowie wapreeciw kościok: katedr, 1. 9. 


Dyetarjusz, 

obznajomiony z manipulacją urzędową, poszu 
kuje posady przy c. K. Sądzie, Starostwia lub] 
urzędzie gminnym. Adres pod lit. Xe £. di 
JAdmiuistracji Gazety Narodowej. 2266 1-6) 


Koncypienta 
P prawnika 
iKancełistę 
kutynowanago, poszukajo uotarjusz dr. P ią t- 


kiewiecz w Tarnopolu i ofiarujo pierw- 
wzemu 480 do 600 zł., zaś drugiemu 460 du 


Najprzadnieszej 


HERBATY 


Suchong 
opakowanej w cynie, w oryginalnych ilrownia- 
nych paczeczkach, zawierających 
Dy funta wagi wiedeńskiej samej herbaty. 
PPaczeczka po zl. 4 w. 8- 

poleca handel 2269 14 


St. Markiewic: 


ws Lwowie, w rynku pod 1. 42. 
Z dnia 23. na 24. kwietni 

Wydziałowi powiatowemu w Jaśle 
złodzieje rozbili kasę „Wertheima” i 
skradli 10626 złr. banknotami, a mia- 
nowicie: 5000 złr. « 50 złr., 2000 złr. 
110 złr, 3225 złr. à 5 złr. i 300 złr. 
a 1 złr., oraz obligację indemnizacyjną 
Nr. 2453 ua 500 złr. — Kto wyśledzi 
sprawców kradzieży otrzyma nagrody 
500 złr., kto zaś sprawców i zrabowane 


b. 


pieniądze przynajmniej do wysokoŚci|4go zł, a nadto część dochodów czyli taw! 
2000 złr., otrzyma nagrody 1000 złr. |tiamę. 2261 : 
„BEŻ Kisowiecki: Do sprzedania 
3 a = 7 | 
Mieszkanie +| Dom Z ogrodem 


owocowym i jarzynowym, 
kążni kwadratowych, na Baji 
rarska pod liczbą 12, 

Bliłsza wiadomo: 


rzestrzeni 1000] 
jedn, ulica Mu: 
2267 1-5 


na miejscu. 


Zmiana lokalu. 


wysyła na frenkowane zapytania (6 cent. 
porto) profesor matematyki 


e R v, Orlice (TOWARZYSTWO 
Z W Berlinie, Wihelmestrasse Nr. 5, produkcyjne szewców 
= najnowsze listy wygranych, (nie, jak | 


NE Praca "SĘ 


zawiadamia niniejszem sznno- 
wną Publiczność, że swój 


MAGAZYN 
i pracownię obuwia 
dla dam, mężczyzn i dzieci 
przenioslo z ulicy Wałowej 1. 4 


na ulice Halicka naprzeciw Sądu 
(Kryminału) l. 28. 


Obuwie znajdujące się na skladzie jest 
trwałe, zgrabne, z najlepszego materjału i 
starannie przez członków Towarzystwa epo- 
Madzone po cenach bardzo przystępnych. 

Składając dzięki Szanownej Pubilczności 
m dotychczas doznane względy, starać się 
będziemy i nadel na takowe sobie zasłużyć. 

Zamówienia z prowincji wykonują sie 
z największą starannością. Kupujący w 
większej ilości od 6 par, opuszcza się čia- 
cany rabat, 2265 1-6 


$ wielu utrzymuje, za poprzedniem wynagro-| 

Z" dzeniem, 0 co w czasopismach go poma- 

© wicją), wraz z objaśnieniem o swej umie- 

© istrej i szczęśliwej 

mJ Instrukcji gry w loterję. 
Takie zapytania możemy naszym czy 

telnikom polecić. D. R. 


L. 582. 


Konkurs. 


Na posadę nadzorcy dróg gmin 
ngch w powiecie Rudeckim ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Roczna płaca z tą posadą połączo-| 
na wynosi 300 zł. z dodatkiem na u- 
trzymanie konia w kwocie 100 zł. wa. 
Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swoje podania potrzebnemi wywodami 
opatrzone za pośrodnictwem Wydziału 
powiatowego w którego obrębie mie- 
szkają do Wydziału tutejszego najda 
lej do dnia 20. maja 1873. 

Z Wydziału powiatowego. 


Rudki 28. kwietnia 1873. 2232 3-3 


Agronom. ° 


3 
Kuwalex przeszedlszy praktycznie nauki wo 
wzorowych gospodarstwach w Galicji i Pe. 
zmkńskiem, mogący się legitymować chiubnerai, 
iwiadectwami, poszukuje od św. Jana posady) 
zarządu majątku lub znaezniejstego folwarku. 
Łaskawe zapytania promi adresować pod lit. 
S. JB. poste-rostante Staremiasto. 


Nr. 20252/872. 


Licy 


tacja. 

Celem sprzedaży gruntu miejskiego! 
pod budowlę przy ulicy ©mentarneji 
naprzeciw szpitaliku małych dzieci pod! 
nr. 1337, położonego w objętości 964] 
sążni kwadr., odbędzie się w Magistra- 
cie na dniu 20. maja 1873| 
przed południem w Śali posiedzeń Ma- 
gistratu w ratuszu na 1. piętrze za po- 
mocą pisemnych ofert licytacja in plus, 
Cena wywołania 1 zł 50 c. od sẹ- 
żnia kwadratowego. 

Warunki sprzedaży przejrzeć można 
w godzinach przedpołudniowych w 1. 
biórze magistratu, 2244 2-3 
Lwów d. 26. kwietnia 1873. 


Ważne doniesienie! 


Przednie 


wytwory toaletowe Paryzkie 
czyste roślinne 


ipp. Kontrenti braci & Comp. 


| FabrykawOlichy-la Garennep. Parykem. 

POMADA z POZIOMEK , ála 
zachowania ust w stanie świeżości I utrzy- 
mania naturalnego ich rumieńca. N 

GLICERYNA czysta dla zapobieże- 
nia padaniu wię skóry ód zimna. 

RÓZ nieszkodliwy CARTHAMI- 
NE zwany, dla nadania rumieńców i utrzy- 
mania świeżości policzków. 

Skład we Lwowie w apt. p. P. Mi- 
kolaseh i w magazynach galant. i wytw 
toalet. pp. R. Schwarca, i K. Strzy- 
żowskiego. 1803 17—24 


JAN BALKG, 


polera swój od 30 lat we Lwowie istniejący, 
m salach własnego, domn pol 1. 24, najwi 
kszy dotąd i zaszczytnie znany, 


Sklad fortepianów, 
Pianin, Orkiestrjonów 


innych instrumentów najznakomitszych fabry- 


Osoba 
kantów krajowych i wagranicznych, których 


zamieszkała ża, Ak REC instruanta w przeciągu 30 lat, co do me- 
posiadająca wyższe wykształcenie oraz|chaniki, trwałości í doskonałości wypróbował 


muzykę t język francuski, poszukuje z gwarancją na 5 lat o 10 "⁄ 
miejsca w Krakowie albo we Lwowie niżej cen fabrycznych. 


od 1. lipca r. b. do towarzystwa albo|  pjytowne polecenia sa nadesłaniem polowy 
do matkowania panienkom jedynie|cny kupna a niszczeniem drugiej polowy prz 
za osobny pokój i utrzyma: odbiorze Lupionego instrumentu uskutecznii 

i [jak naj iej, punktualnie i sumiennie 
nie bez wynagrodzenia pief py takje stara i 
niężnego. Wiadomość powziąć mo- |njąn, tuilzież do reparacji i pożycza instru- 
¿nau „Wny. Jaworskiego, Bank dla han-|menta wszelkiege rodzaju za umiarkowanejm 
dlu i przemysłu w Bielsku,“ 2219 2-3 :wynagrodzoniem, 2024 4-10) 
ZES LTE 


W" KNAUST, Syrop z chiny i żelaza 


Wien. Leopoldsiadt, APETA EE BE GH 


7 al aptokarzy w Paryżu. 
ao a en Jest to najailniejszy środek toniczuy, jaki 


posiada sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane 
organizmy i zasila krew znbożałą. Zalecany 
przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze- 
eiw bladaczce, wycieńczeniu, nieregularności 
perjodyczsnych odpływów, zapobiega tym gwat- 
townyro bolaściom Żołądka, którym kobiety! 
lewłaszczn tak często podlegają. Przykłada się 
do rozwoju organizmu młodych panienek, po- 
budza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
się dzieciom lymfutycznym, powraca ciału 
świeżość i jędrność naturalną. 

Dostać można we Lwowie w składzie mat) 
lapiecz. i apt. p. P. Mikołasch, i w apt. ppi 
Beisera i Rucker W Krakowie w obydwu 
pt. pp. J Trauczyńskiego 1 W. Redyka. W 


Etabli) W3 
s*opaerwry 


spritzen ałler Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpumpen, Hydrophors odat 
Watserzubringer, Zentrifugalpumpen , 
Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- nud 
Weinpumpen etc. Sehläuchə, Fenersimer 


von Hanf, Leder oder Kautschuek, rodach w apt. p. Franzos. W Rzeszowie W apt. 
Fonerwohr-Ansrñetungon ry: | Sehaiter. W Warszawie w składach mat. apt. 
Mlustrirte Kataloge gratis P E pp. J. Mrozi 


owskiego, Fard. Aug. Gallego i Lud. 
148: 


|Spiessa. 8 21-25 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


Realnoś 


do sprzedania. 


Przy ulicy Piekarskiej pod liczbą 14%, jest 
realność pod korzystnemi waruikami to sprze- 
dania 2113 1-3 


Podczas wystawy 


jest do wynajęcia w Wiedniu 
pomieszkanie umeblowane 
trz: ciopiętrowe, składające się z 3 pa-|- 
koji frontowych --- położenie jest w sa- 
mem Śródmieściu na ulicy „Schenker- 
strasse pod |. 6. Miesięcznie kosztuje 


Dzielko 


łe Dra Aut. St, Bergera, trak 
reie (Owaniźm) i Zna- 
zaniach nocnych (pollucjach), jakot 
v słabościach wenerycznych” zaleca się 
szczęgólniej dla rodziców, opiekunów, duch. 
wnycl, nauczycieli, dla Kady szkolnej it 
Można nabyć we wszystkich  księgarui 
krajowych jako u samego autora ulica 
Halicka mr. 28, nuwy dom szewca Klimka] 
Listy nie opłacoe nie przyjmuje się. 
Cena pojedynczego egzermap]. bez 
tablice Lat., ziablicami I zł. 50 ci. 
2100 6—5 


Poszukuje się 


świder 
= 1 przyrzylem do poszukiwań górniczych. 
Ktoby takowy w doskonałym stanie żudjda- 
a-liący się chcial sprzedać, zechce się zglosić i 
przesłać to) do p. Leona Syro- 
zgńskiego inłyniera, we Lwowie, ulica 

ai rneckiego, 12. 2242 2 


najem złr. 250. Bliższą wiadomość we 
Lwowie u p. Antoniego Tanzi mieszk 
jącego pod I. now. 13 na ulicy Jagiel 
lońskiej. 


2270 1 -3 


Dla cierpiących na reumatyzm i podagre. 


Balsam Bilfinger 


rozbierany )n nskomitošei medyczno, Kadykalny środek lerni "t 
porczywszycii wypadkach, Używany z największenm powodzeniem w »xpllola 
linie, Mnichowie, Lipsku i Pary: 
Klinika w Berlinie Dr. Bilónger, Alerandrinenstrasse 26. 
= Filiadelfii Dr. Gruel, 
pl w Bukareszcie Dr. Lukacs. 
Balsam Bilfinger według zdania lekarzy kąpielowych 
używany w zakładzie kąpielowym Untermüasterthal bei St 
We Lwowie do nabycia w aptece J. Piepesa, pod werh 
przy placu Rernardyńskin. i 


=) 
w lors 


i protesora Dr. Arial 


Zdrój szezawowy w Giesshiibl 


Königs Otto's Quelle 


w pobliskości Karlsbadu 
Najczystszy szczaw alkaliczny. 


NA X ww 


To źródło sze: 


uni smeny ss 
lędom medycztyw nA 

katar organów uddychowym. ehroniozny kalar 
św w 


» jest pomiędzy do 
der ważna sity s 
gy, kurcze żotydka, chron 


sajusiiajej juka uajsty: 


Rozsyłka wody lylko w mych. Broszury, cenniki ilp, udziela właścieiel 


Henryk Mattoni w kansbuazie (Czecly). 


butelkach azkiani 


BOGOWIE PWZ TB DO SOD A e ZZ 
Ces. król. uprz. galic. akcyjny 


BANK MIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie 
Czerniowcach i Tarnopolu 
od dnia i. lutego 1878 r. 


ASYGNATY KASOWE 


procentowe wypłacalne za 8 dni 


5 


f 
5' n ” u 14 ” | Ea 
6 Y n „» 380,, SE] 
6'; n ” » 60 p ji aw 
7 W 1 ” 90 1 a Fi 


Wszystkie Asygnaty kasowe przed lem 
lutego 1873 w obieg puszezone, oprocento- 
wane będą 


od dnia 1. lutego 1878 r. 


o ` procent wyżej z zachowaniem dotych- 
czasowych terminów wypowiedzenia. 
Lwów, 20. stycznia 1873. 
1501 6-7 Iyrekcj a. 
u GE RW KOA SZW KOK | OREADO 
kanału uryno- 


wego i słabości 
zaraźliwe, leczą 


się wybornie przez użyde SYROPU pana BLAWN, 

jedynego jaki w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywa przepisy | 
wany. Skład główny u pana Blayni zptekarza w Paryżu, ulica du Marcha St. 
Honoré, 1; w Krakowie w aptece p. Zrauczyńskiego; We Lwowie w aptece p. 
Mikolasza. 1826 13—15 


Aktad w Pasze y 3 
f N.Schuk & Comp, : 


| 


$ N.Schuk & Comp, 


wszelkich 


m f atunkiw ; 


WAG DZIESIĘTNYCH 


w formie trój- i czterokątnej, wagi miseczkowe , francuskie wagi 
balansowe (wprost z Paryża) podług wszelkich systemów i form, jak ró- 
wnież wszystkich istniejących eiężarek z żelaza, mosiądzu, tudzież ciężarki 
w życie wchodzące od stycznia 1873 gramy i kilogramy jedynie po 
najtańszych cenach do nabycia u 1921 9—10 


Schuk & Mikschitz, 


Waagen- und Gewichte-Fabrik : 
Leopoldstadt, Leopoldgasse, we wlasnym domu. 
Skład: Leopoldstadt, Taborstrasse 44. 


MIE” Cenniki franko. „JË 
z= Ceny z Wiednia lub Pesztu. 8 


i 


; 
F 
| 


KZ ZZA 0 


5000 ŁOKCI RESZTEK WEBY LNIANEJ z polowę ceny“ 


Do ajentów i podróżujących za prowizję. 
Powna Fabryka rzem 
dzieówszokim wynogot, pos 


mi do maszyn we Wiodniu 460% może odpowie- 

zdulnych, wprawnych w zawudzie przemysłowym ob- 
ch ajentów i podaóżujący eli za prowizję, w odnośnych powiatach przemyslowych 
dla calej anstrjaeko węgierskiej monarchii i Rumunii pod korzystnemi warunkami, Oferty 
opatrzone poloceniami przyjmuje pod cyfrą: Je 4953 Anuomcen-Expedltion Ru- 
dolf Moose we Wiudni 2255 1-4 


U. k. 


ZAKŁAD ZDROJOWY 
w Krynicy 


dnia I. czerwca b. r. otwarty, 
posieda 630 pokojów gościnnych, 3 hotele, 7 publicznych restauracyj, 
wspaniałe łazienki, uposažone we wszelkiego rodzaju kąpiele, jakota : 
walience, nasjatlawe, natryskowe, borowinowe, igliwiowe i gazowe (z kwa- 
su węglowego) tudzież łaźnię parową — stałą apichę ze składem wszel- 
kich wód mineralnych a truduiącą się wyrobem: żętycy, pastylek kry- 
nickich i ertraktu z iglica na kąpiele bulsamiczne, czytelnie książek i 
gazet, zakład gimnastyczny i rzecznych kapiel, znakomitą orkiestrę i teatr 
polski. 2260 1-3 
Zamówienia ma mieszkanie w zakładzie, tudzież na wody mineralne krynickie 
(od raku biełąrego opatrzone nia tylko oznaką od zewnątrz na kapsłach wytłaczaną, 
ale i od wewnytrz ua korkach wypalaną) przyjmujo «. k. zarząd zdrojowy, 
nisy Krynicy udzielają się i 


Poeta osobowa 
dwa razy dziennie 
od d. 15, czerwca do 
ada 
ca 


Stacja telegraferna 
od 1. czerwca 
road 
w smugi Zakładzie 
otwarta. 


L. LEGRAND 
TEETER WIE PĄMUSCY CI TWA 
PARYŻ. BOT, ulina Aaint-Hlumu 


DŁO-ORIZA 


piane delikatna i obfita. 
intejrze uadlug Dra 0, REYFIL). 
elka i gładka. 


ORIZA - LACTE 


miw 


m r. 
Koisa p R Śzhaarza. 4 


46005%006550500500%660 


i I Pierwszy zaklad w kraj 


A. (wodzi 
© magazyn wyrobów tokarskich, 


we Lwowie, 
w Rynku nr. 51, nowy 27,poleca swój 

fajczarskich i droblazgowych, 

zaopatrzony w największy wybór 
K z prawdziwego bursztyna, pianki moskiej, drzewa, 
rogu, kokosu i t. p. materjałów, FAJEK | CYBUCHÓW zo wszelkich ma- 
tecjalów. Tasek, spierutów i harapów, knl i kręgli z drzewa zagra- 
nicznego dla tręgelń, Ruk bilardowych z najlepszej kości słoniowej, wAk= 
chy i szachownice. domins. warki i »ztony preferansowe, praski 
kart, prasy do bielizny stołowej i wszelkie inne wyroby z drzewa, kości i skóry. 

Największy wybór wszelkich wyrobów 


grzebieniarskich i szezotkarskich 


z najznakomitszych fubryk francuskich | angielskich 
Najgustowniejsza guziki i spinki z różnych materjalów, łańcuszki 
E stalowe dr zegarków, garnitury damskie it. p. 

po eenach najumiarkowańszych. 
Uskutecznia się wszelkie roboty tokarskie z kości słoniowej, szyld + 
kretu, rogu, wszeliich drzew zagranicznych i krajowych, z żelaza, stali, mo- 


= mudie 


CYGARNICZ 


siądza, modele mechaniczne i t. d. 
Oraz jest dò sprzedania TOKARNIA zupełnie żelazna 
do toczenia żelaza, 


śrub łelnznych, do wiercenia dziur i t. d. bardzo silnie zbudowana, samoczynna, 


(Egalisierdrehbank sammt Schraubenleitspindal) 
najnowszej konstru! kompletna, do poruszenia parą lub kotem zamaelo wam, 
10: dluga, wagi 32%, catn. 2127 3—? 


060050006008500668960: 
FARBA DO WLOSOW JAPONSKA Z KANANGI 


Przywraca włosom na głowie i na brodzie kolor naturalny. 


RIGAUD et Ce 


Zabrewelowany od kilku 
panujących dworów. 


Urzica Vivense 


W PARYZU 


Ze wszystkich farb doil znanych 
b wytwor ten działa z największą szvhkošeią 
D i doskansłością; w jednéj chwili przywraca 
p. włosom siwym na głowie i na brodzie kolor 
 uattralny zachowując ich połysk i delikat- 


ność naturalną. Nieszkodliwa bynajmniej, 
łatwrga uzycia ze sposobem użycia w pol- 
skim języki dołączonym do każdego fa. g 
konu 2 pomocą którego każda osoba może 
farbować włosy bez pomocy fryzyera. 


Nabyć 


„sóżna we Lwowie w akiadwch peria py. A. Si sgo, Jakuba 
ras Y Ktrliehs; « Mrosuwio w api W Ruig 
pz WAZA | ZOZ a AAA 


Kąpiele siarczane 


W LUBIENIU 


trzy mile o] Lwowa, a jedną milę od stacji koleji żelaznej w Gródku 
oddalone, otwarte będą 


dnia 20. maja 1872. 


Zarzad kąpielowy postarał się o wszystka co do wygody szanó- 
wnych Gośri jest potrzebnem. 


j Szybkowóz pocztowy odchodzi ze Lwowa do Lubienia a z tamtąd 


LĄ 


dalej to Sambora jakoteż i c. k. Biuro telegraficzne jest w miejscu. 


g O wszesna zamówienie pomieszkań uprasza się pod adresem: „Za- 
i rząd kąpieli w Lubieniu przez Lwów,“ 

dla kuracji przed 30. czerwcem i po IG. sierpnia przy- 

; będą, dostaną k. 2130 5—6 


Ktoby sobic życzył mieć kąpiele przywiezione do Lwowa, raczy 


udać się o ta wprost da Zarządu kapieli. 
Chorzy, zaopatrzeni Świadectwem nbóstwa, którzy 


L 


Z drukarni „Gazety Narodawaj pod a A. Skerla. 


